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zetegóły zamachu na króla włoskiego w Mediolanie, 


Sensacyjne pogłoski o sprawcach zamachu, — Aresztowanie 200 anarchistów. 


W uzupełnieniu podanej przez nas 


wczoraj depeszy należy przede- 
wszysikiam zaznacz że zamach, 


wykonany w Medjolanie przy pomo- 
cy maszyny piekielnej, był wymie* 
rzony przeciw królowi, który przy- 
był na otwarcie międzynarodowych 
iargów, a nie przeciw Mussoliniemu, 
Lióry miał nie wziąć udziału w tej 
uroczystości i bawił w Rzymie. Na- 
tomiast wiadomość o znalezienin bom 
bv na torze kołejowym, którym mial 
przejeżdżać Mussolini, okazala 
OPOLA i rząd włoski zuprze= 


czył jej. 
CO OCATIŁO KRÓLA? 
Pksplozja maszyny piekielnej 


przed samem wejściem do głównega 
pawilonu targów nastąpiła a godzi- 
nie 10 min. 10 i tylka £-minutowe o- 
późnienie przybycia króla ocaliła mu 
życie. 

Złoczyńcy obliczyłi chwilę wybu- 
chu co do minuty, wie przewidzieli 
jednak, że wiozi królu samachód 
skręcił w ostatniej chwili z prawej 
strony ulicy na lewą i że przejedzie 
z opóźnieniem. Tylka temu opóźnie- 
niu i zmiamie programu przejazdu 
należy zawdzięczać ocalenie króla. 


JAK USTAWIONO MASZYNĘ 
PIEKIELNĄ? 


W dniu zamachu śledztwo nie zdo- 
lało stwierdzić, kiedy i w jaki sposób 
ustawiono maszynę piekielna pod 
postawą latarni. gdzie nastąpił wy- 
buch. Wiadomo tylk 
noe ze środy na czwartek wejście na 
wystawę i droga, którą miał jechać 
król, były bez przerwy strzeżone, 
jednakże żaden ze strażników nic za- 
uważył podejrzanych objawów. 

Przypuszcza ją natomiast, że za- 
mach zostal przygotowany w nastę- 
pujący ARCE Latarnie uliczne ma- 
ją n podstawy małe otwory, które 
można b, łatwo owo Sprawca 
zamachn. który z pewnością hył prze 
hrany za prucawnika elektrowni, u- 
stawił pod pozorem naprawiania la- 
tarni w jej wnętrzu maszynę piekiel- 
nę z zegarem. nie zwracając uwagi 
na siebie. 


STRASZNE SKUTKI WYBUCHU. 


Wybuch maszyny sirzaskał pod- 
sluwe latarni, w kiórej maszyna była 
ubryła, a odłamki żekrza zostały roz- 
Tzucope w bardzo szerokim promie- 
niu. llum rzueił się do ucieczki. Na 


ziemi pozostała 16 trupów i ponad 40 
rannych. 
jednemn 


Wybuch wyrwał brzuch 
żołnierzowi, gdzieindziej 
„iewczynki ze zmiażdżo- 
Wśród ofiar znajdują się 
członkowie  faszystow- 


którzy tworzyli szpaler. 
Natychmiast zorządzono akcję ra- 
lunkowa. która była już na ukończe- 
niu. gdy w T minut po katastrofie 
król przejeżdżał na targi. 
WRAŻENIE I ŚLEDZTWO. 

Zamach wywołał ogromne wraże- 
aie w calych Włoszech. Kiedy Mus- 
soliniomu zatelefonowano do Rzymu 
tragiczna wiadomość, wydał natych- 
miast odpowiednie zarządzenia. 

W kraju o zamachu dowiedziano 
siç później. gdyż od godzimy 10.20 
popołudniu przerwano 
e telefoniczną celem u- 
. O vodzinie 2 po 
e komunikar oliejałmy. 


jawil sie 
W, całym kraju zanządzo”o ener- 


się 


„że przez calą . 


iązków młodzieży, chłopcy ! 


! giczne śledztwo, a w samym Medjo- 
lanie zaraz po zamachu 100 detekty- 
wów zęło wytężona pracę. 
Do licznie bawiacyck w Medjołanie 
cudzoziemców wydano uspakajająca 
odezwę. Granicę silnie obstawiono. 
W pociągach wyjeżdżających zagra- 
nicę liczni detektywi bacznie obser- 
wuja wszystkich podróżnych. 


KRÓL OCALONY! 


Pomimo wybuchu król przewodni- 
czyl uroczystości otwarcia targów i 
zwiedził je. Natomiast nie wygłoszo- 
no żadnej mowy, a z powodu żałoby 
odwołano RE przedstawienie na 
operze Scala. Wieczorem burmistrz 

ledjolanu, który przeznaczył 100 
tys. lirów nagrody za schwytanie 
sprawców zamachu, wydał odezwę, 


r 
i 
i 


nawołującą do uroczysiego uczcze- | 


| nia króla z powodu jego ocalenia. 


INTRYGA NIEMIECKA. 
Omawiając zamach na króla w Me 
djolanie, „Vossische Ztg“ zapytuje, 
kto we Włoszech mógł być zaintereso 


i 


ny anarchista, lecz również zu iym 

zbrodninczym zamachem ukrywać 

się może djabolicznie przemyślany 

plan świadomie uknutego spisku na 

f ego monarch: 

i Berliner Tageblitt" sq- 

dzi, że zamach był odruchem skraj- 

nych niezadowolonych kół untyla- 
szystowskich. 


SENSACYJNA POGŁOSKA. 


Medjolan, 15-4. — Wczoraj wieczorem 
w Medjolanie rozeszła rię sensacyjna 
siadorność, że władze śledcze, prowu- 
dzące dochodzenie w sprawie zamachu 
na króla, wpadly zap śladów poli- 
tycznych, wiodący: Niemiec. Spraw 
cami zamachu mają być dwaj Austrja- 
cy, którzy zbiczli z południowego Tyro- 
lu oraz dwaj członkowie niemieckiej or 
ganizacji Siallkolm. Zamach misi być 
dokonany rozmyślnie w okresic jubileu- 
szu zwycięstwa włoskiego. OFicjałnie 
pozłoska ta nie została potwierdzona. 


KWESTJA PODŁOŻA ZAMACHU. 
Medjolan, 15-4. — W kilka godzin po 


wany w usunięciu osoby króla, bę- ! zamachu o godz. 6 król Wiktor Emanuel 


dącego ulubieńcem nar 
być — 


odu. Mógł ło , 
zdaniem dziennika — oblaka- Í pr 


w pałacu medjolańskim przyjmował 
dstawicieli władz istowarzystw oraz 


LOTNICY NIEMIECCY 


podzielili tragiczny los swoich poprzedników. 
WEDŁUG WSZELKIEGO PRAWDOPODOBIEŃSTWA SAMOLOT „BRE 


Warszawa, 15.4. (Tel. wł.) Agencja 
Wolffa roztelegrafowała wieczorem 
wiadomość, że samolot „Bremen“ wy- 
lądował z lotnikami niemieckimi na 
lotnisku pod Nowym Jorkiem. Wed- 
lug tej wiadomści na spotkanie „Bre- 
m:n“ miały wylecieć samoloty ame- 
rykańskie, które eskortowały lotni- 
ków niemieckich do lotniska. Zgro- 
madzone iłumy entuzjastycznie wi- 
tały lotników niemieckich. 

Berlin, 13-4. (Tel. wl) Godz. 11.50. 
Wińdomość podana przez agencję Wolf- 
fa okazala się falszywą. Ostatni raz wi- 
dziano lotników o godz. 7.48 rano według 
czasu amerykańskiego w Nowej Szkocji. 
Według obliczeń, benzyna lotnika mo- 
Éa starczyć tylko do godz. if w nocy 
czasu śradkowo-enropejskiego, wobec 
czego można przypuszczać, że lotnicy 


MEN* POCHŁONĘŁY FALE ATLANTYKU. 


zmuszeni zostali w drodze do przymuso- 
wego lądawania, Na zachodniej części 
Oceanu pannje bnrza, która wzmaga się 
z godziny na godzinę i ona zapewne u- 
niemożliwiła lotnikam dotarcie da Ame- 
ryki 

Nowy Jork, 144. (Radio) Godz. 1 min. 
15. „New York Herald“ podaje, iż znikła 
wszelka nadzieja, aby lotnicy niemieccy 
mogli dotrzeć do Ameryki. Na lotnisku 
pod Nowym Jorkiem zgromadził się po- 
czątkowo tłum składający się z okolo 
10.000 osób. W tej chwili lotnisko opu- 
stoszało zupelnie. Nikt już nie oczekuje 
przylotu. Samolot „Bremen“ musiał już 
wyczerpać zapas benzyny. Obserwacja 
została zaniechaną. Prasa amerykańska 
wydała nadzwyczajne dodatki, w któ- 
rych wyraża żal, że fale Oceanu pochło- 
nęły nowych dwneh dzielnych lotników. 


- Minister Zaleski w Rzymie. 


SERDECZNA ROZMOWA Z MUSSOLINIM TRWAŁA 2 GODZINY. 


! Warszawa, 134 (Tel. wł.) Według 
ostatnich wiadomości, jakie nadeszły 
1 z Rzymu, powitanie ministra Zales- 
skiego na dworcu odbyło się w spa- 
sób niezwykle uroczysty. Na stację 
przybyli włoski dyrektor deparia- 
mentu ogólnego ministerstwa spraw 
EN T dyrektor Mamelli i 
p. Mejoni. Przybyli również ambasa 
dor polski w Paryżu p. Chłapow 
radca Romer i pæœsct polski w Rz 
z małżonkami. Prócz tego znajdov 
ło się kilkanaście osób, znajomych 
pn. Zaleskich. 
| Kilkunastu fotografów oraz wielu 


dzionnikarzy znajdowało sic wc- 
wnątrz i zewnąirz stacji. 

Minister Zaleski udał się z dworca 
wraz z małżonką do pałacu zajmoa- 
wanego przez poselstwo polskie. 

godzinach 
min. Zaleski 


Chigji złożyć wizytę premjerowi 


| 


łudniowych | użytku 
ERT do polaca biny te zos 


Mnussoliniemu. Serdeczna rozmowa z 
Mussolinim trwała okało 2 godzin. 

Następnie odbyła się w poselstwie 
polskiem herbatka, w której wzięło 
udział wiele wybitnych osobisłości 
świata politycznego. 

Wszystkie dzienniki włoskie za- 
ściły serdeczne artykuły, cre 
ac przyjazny stosunek loch i 
Polski. Zainteresowanie przyjazdem 
minisira Zaleskiego jest powszechne. 
maska 


500 ZARDZEWIAŁYCH KARABINÓW. 

Wiedeń, 13-4 (PAT.) Na żądanie poli- 
cji wiedeńskiej oddział piechoty prze- 
prowadził rewizję w wiedeńskim arse- 
uale i znalazł zamurowanych kilkaset 
karabinów i hełmów słalowych. Karabi- 
i zupełnie niezdatne da 
zabrane. Sądzą. że kura- 
zamurowane w gtnachu 
arsenalu w czasie przewroin. 


m 


NAZZA ZZ PZ O WRZ AEO TEZ A A Z 


otgunizacyj, składających powinszowa 
nia. 

Dziennik wieczorny „Secolo“ wydał 
nadzw yczajuy dodatek, w którym pisze: 
„Bomba piekielna cksplodująca wśród 
niewiunych ofiary będzie bodźcem dla 
naroda włoskiego do dalszej pracy nad 
odrodzeniem i wielkością Wloch. Zbrod- 
niarze zamachowcy muszą b nałozies 
ni. Podłoże zamachn musi być wykryłe 
i wykorzenione. Teroryzm jest groźnym 
znakiem czasu. 


GRATULACYJNE I KONDOLIN- 
CYJNE DEPESZE. 

Warszawa, 154 (Tel, wl.) W sobotę 
p. Prezydemi Rzeczypospolitej wysłał 
depeszę do króla RIE Emanu- 
ela wyrażając radość z powodu uni 
knięcii przez króla zanmehn i kond 
lencję z powodn oliar. Podobnej tre 
ści depesze wysłul prezes Rady mi 
nisrów marszalek Pilsudski, 

Paryż, 154 (PAT) Prezydent Dou 
mergue przesłuł królowi Wiktorowi 
Emanuciowi sratulacje z powodu 
szczęśliwego uniknięcia zamachu. 


Aledjolan, 13.4. (Pat). United Pross. 
Liczba ofiar zamachu w Medjolonia 
wedlug  uieurzędowych doniesień 
w emosla do 23 osób. 


WYBUCH W KOSZARACII MILICJI 


Wiedeń, 13.4, (Pat). Dzienniki do- 
noszy z Mediolanu, iż w tutejszych 
koszarach milicji wydarzyła się dziś 
popołudniu eksplozja z niowyjaśnio- 
nech przyczyn. Ofiara jej padło 2-ch 
zabitych i kilku rannych. 


ARESZTOWANIE 200 ANARCHISTÓW, 


Warszawa, 14-4. (Tel. wl.) W Medjo- 
lanie dokonano licznych aresztowań 
wśród anarchistów. Ogółem uresztowana 
około 200 osób. Wśród arcsztt 
znajduje się jeden z anarchii. 
w rabu 1924 dokonal zamachn bombo- 
wego w teatrze „Diana”, skntkiem któ- 
rego padlo ofiarą 150 osób. Policja włos 
sku w dołszym ciągu prowadzi niezmar- 
dowanie śledztwo „celem  seliwytania 
sprawców ostatniego zamachn. 


Zjazd nauczycieli 
SZKÓŁ ŚREDNICH | WYŻSZYCH. 


Warszawa, 15-4. (Tel. wl.) Dziś o godz. 
10.50 rano w auli Eniwersytetu warszaw 
skiego odbylo się otwarcie walnego zjaz 
du Tow. nauczycieli szkół średnich i 
wyższych. Na uroczystość tę przybyli 
rektor Uniwersytetu ks. dr. Szlagows 
przedstawiciel Ministerstwa oświaty. 
przedstawiciel Ministerstwa pracy p. U- 
Janowski. kurator Zawadzki, rektor W. 
S. H. minister prof. Miklaszewski, b. mi- 
nister oświaty prof. Mikułowski-Pomor- 
ski, przedstawiciele nauki z proł. Kryń- 
skim na czele, reprezentanci wladz ko- 
munalnych, prasa i około 500 delegatów 
przybyłych na zjazd ze wszystkich 
dzielnie kraju. 

Obrady zagail prezes zarzadu glówne= 
ga T. N. 5. W. prof. dr. Sierpiński, któ- 
ry w dłuższem przemówieniu powilal 
zebranych przedstawicieli władz i delr- 
gatów. 

Na wsiępie uczczono przez powsininie 
i zmarlych czlonków  towsrzy= 
monia 
prol. Miklaszewski. rektor W. 5, IL wy 
głosił: referrt pr. „Zadania, szkolutówa 
azalowika wobte PASTWĘ 


= 


PRZEGLĄD PRASY 


Marsz, Daszyński a naczelne 
zalanie obecnego Sejmu. 


Nawiązując do wywiadu, udzielo- 
nego przez marszałka Scjmu p. Da- 
szyńskiego wiedeńskiej „N. Fr. Pres- 
se“, a wyrażającego radość, że „Rząd 
marsz. Piłsudskiego zachowuje się 
wóbec nowego Sejmu całkowicie lo- 
jalnic“, lwowskie „Słowo Polskie“ 


przypomina, że naczelnem zadaniem * 


nowego Sejmu miała być 
zmiana Konstytucji, naprawa dotych- 
€zasowego, OCZYW ie złego w*swych pod- 
rędzie tez Prerydenta 
. odczytane na pirwszem 
pusiedzenin Sejmu przez marszałka  Pił- 
sndskicgo, calkowicie to przekonanie i te 
nadzieje usprawicedliwiało, gdy mówiła o 
potrzebie naprawy ustroja 
ciał ustawadawczych w odróżnianiu Tze- 
czy islotnych w podejmowanych pracach 
nd rzeczy drugorzędnych. Cała też oświe- 
cona i twórcza opinja w Polsce bardzo 
mocno zdecydowanie to zasadnicze siano- 
wisko popiera, Kto'tego nacisku i tej po- 
sławy opinii nie czuje lub czuć nie chce, 
iea jak strnć chowa głową w piasek, by 
i nie słysżeć i nie widzieć najbar- 
olncgo znamiennego i naturalne- 
go fukn przeżywanej chwili dziejowej. 
Tymczasem lo zasadnicze zapadnie 
nie polskie, jakiem jest zapowiedzia- 
ne zmiana uslroju, zaczyna się gdzieś 
gubić. 


1 i tmez sem tej wymowy 
rzec polskiej zupełnie nie sły- 
zy a stanowiskiem swojem, jako marszu- 
łok u, rozprasza nadzieje z twórczą 
pracy Sejma związane. Dlo sprawy re- 


formy à naprawy ostrojn — wbrew ore- 
dzin Prezydenta Rzeczypospolilej — nie 
znajdnio oni jednega słowa, Í jest też 2u- 
pełnie zroznmialom, że p. Daszyński nie 
mócl ani slowem wspomnieć o uaprawie 
ustroju, skoro ohernie istniejący uważa 
nietylko za dobry, ale w ubranie którego 

dzi naczelne i główne swe zadanie. 
oświadczeniu marsz. Daszyi- 
skiego „Słowa Połskie* widzi dowód, 
że „zapowiada on powrót do prze- 
zwyciężonej jnż — zdawałoby się — 
ery sejmowładztwa 


Na wschodzie i na zachodzie 


„Epoka” przytacza dalsze oblicze- 
nia Głównego Urzędu statystycznego, 
jak w całem państwie i w poszczegól 
nych dzielnicach (województwa: cen 
tralne, wschodnie, zachodnie i połn- 
dniowe) rozłożyły się głosy na róż- 
ne listy. 

W calej Polsce, na ogólną liczbę upraw- 

nionych 14.970.594, głosowało 11.724 h 

czyli 78,5 procent, przyczem zuchótł wyko. 

zuje 874 proc. głosujących, wschód zaś 
tylko 66.3 proc. 
Unieważniono glosów 320442, czyli mło- 
sów ważnych pudło 14.408.218. Ż tej licz- 
by ma listy poważuc, przyłączone do list 
ych, padło głosów 10 milj. 815 
ua drobne listy mlejscowe — 


$1 glosow 

iwi į otrzymała lista Nr. t 

6 ięc 21 proc. ogólnej 
źmych. Lista ta uzyskała 
głosów na wscho- 


a: 


itosunkowo najw 
łzie, ha 57,5 proc. ogólnej liczby wlosów 
ważnych, najmnej na zachodzie 5,2 proc. 
Z kolei największą liczbę głosów uzyska 
ła lista socjalistyczna Nr. 2, a mianowicie 
— 1 miljon 481 tys. 279 głosów, czyli 13 
gólnej liczby głosów w państwie. 
stosunkowo głosów uzyskala 

- 2, w centrum (18,2 proceni), naj: 
mniej na wschadzie (58 prar.). 
Dalej następuje lista pr. 18 (hlak muiej- 
wzości] z 1.458.725 głosów, czyli 12,6 prac. 


agólnej liczby głosów ważnych, osiągajne 
stosunkowo najwyższą liczbę głosów na za 


chodzie (19.2 pri na poładniu (17,4 
proe). I na jadzie (12.6 prot), w cen- 
trum 204 tyl 2 proc. 


Lista kat odowa Nr. 24 uzys- 
kain w cniej Polscu 925.244 głosów waż- 
nych. u więc 8.1 proc, wahając 
neach 13,4 prac, (na zathodzie) i 
ina wschodzie). 


w gra- 
6 proc. 


i obowiązku , 


KURIER ZACHODNI Sobota 14 Tórtetóie" 1928 Toke. 
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W greded rokowań polsko - litewskich. 


' DELEGACJA LITEWSKA CHCE OMA WIAĆ CAŁOKSZTAŁT SPORU POL- 


SKO-LITEWSKIEGO. 


* Warszawa, 15-4. (Tel. wł.) Za tydzień, 
| (i. 20 kwieimia rb. zjadą się w Berlinie 
i przewodniczący komisyj do rokowań 
| polsko-litewskich: Holówko, Tarnowski 

i Szumlakowski ze strony polskiej i Sau- 
j nius, Bokelia i Sidzikauskas ze strony li- 
ł tewskiej. 
1 Po wstępnych naradach przewodniczą- 
cy rozjadą się do miast, gdzie mają się 
toczyć rokowania, a więc da Warszawy. 
1 Kowna, a trzecia komisja hędzie obra- 
i dować prawdopodobnie w Królewcu, al- 
| bo w Berlinie. 
Na tle rokowań charakterystyczne są 
| pogłoski, jakie doszły da Wilna z Kow- 
na. Według tych wiadomości, delegacja 
| tfewska ma zaproponować delegacji 


polskiej rozpatrzenie cnłokszłalin spraw 
związanych ze sporem polsko-litewskim 
z propozycją likwidacji ostatecznej te- 
go sporu. jako maksimum ustępstw Lit- 
wa ma wysunać projekt utworzenia z 
Litwy państwa dwnukantonałnego 2e 
stolicą w Wilnie, Byłoby to zatem po- 
wrócenie do projektu Hymansa. 

Wobec tych informacyj, można spo- 
dziewać się tak daleko idących rozbież- 
ności zdań pomiędzy delegacjami, że ro- 
kowania mogą nie doprowadzić do po- 
myślnych wyników. 

(Wiadomość o tej nowej kanecpeji li- 
towskicj pozlaliśmy już w nieco innej 
formie we wczorajszym numerze „Ku- 
rjera Zachodniego”. — Przyp red.) 


e  brojekt podwgiki nocsaień orzędniczych 


O 22 I PóŁ PROCENT. 


Warszawa, 15-4. (Tel. wł.) W kolach 
Ministerstwa skarbu rozpatrywany jost 
projekt nstawy o uregulowaniu uposa- 
żeń urzędniczych. Wedlug tego projektu 
uposażenia miałyby być podwyższone o 


134 H wł.) Z Mińska 
donoszą: Na poł „uu Sowietów wy- 
buchły rozruchy chłopskie, skiero- 
wane przeciwka osiedlonym na roli 
żydom. 

We wsi Anbarry w pobliżu Sym- 
ferapola okoliczni chłopi zorganizo- 
wali się w duży oddział, który obrał 
sobie za dowódcę włościanina ziem- 
skiego, nazwiskiem Pachomow. 


H Warszawa, 


Berlin, 15.4. (Pat). „Vossische Zei- 
tung" w obszernym artykule, oma- 
wiającym politykę zagramiczną, za, 
muje się konferencjami rzymskiemi 


ku wschodnio - europejskiego pod 
przywództwem Włoch. Dziennik za- 
pntruje się sceptycznie ne ewentual- 
ność dojścia do skutku takiego bło- 
ku. Włochy bowiem mogą bezwzglę- 
dnie liczyć tylko na Węgry; Bułga- 
rja jest jnź wątpliwa, Grecja zaś ma 
sporne kwestje z Włochami w Do- 
dekanczie. Turcja isłotnie dąży o- 
hecnie do pojednania z Włochami i 
gotowa jest rozwinąć swe stosunki 
handlowe z niemi, chce jednak użyć 
Włoch najwyżej jako odskoozni dla 
swej polityki w kierunku Londynu, 
Paryża i Genewy. Rumunja bez- 


Warszawa, 15.4 (Tel. wł.) W 27-ym 
duiu ciągnienia 5-ej klasy tó-ej To- 
terji klasowej większe wygrane pa- 
dly na następujące numery: 

3.000 zł. — nr. 29958 78495, 


Lista „Wyzwolenie Nr. 3 osiągnęła 2.000 zł. — nr. 51514 27449 51961 
SpLadś głozów. t i T5 proc. głosów w paź | g45b7, 
stwie, dochodząc w cenirum da t44 proc. | “4000 a} OWEJ CERE STW) 
ów i ginge prawie na zachodzie z 0,2 „000 zł. — nr. 20459 52583 34815 
Tia slow, | A 30212 45625 44335 54786 64689 65040 
Lista Nr 25 (Ch. D. 1 „Piast”) zdobyła | 76105 101842 107082 108405 109124 
agółen 91 głosów, io jest 67 proc. | 192076 
osiągając 123 pron nu zachodzie í zaledwie | "rf __ „, 5085 T564 16125 S4424 


14 proc. na wschodzie. 

Lista Nr. 10 (Stronnictwo chłopskie) o- 
SJA a rozem 618.505 głosy, a więc 5,4 
proc., idąc głównie w centrnm (5 prac), i 
zniknjąe nicomal zupełnie na zachodzie 


licząc Mel 
sli 19 proe. 
irum i nieistniejne 


NARADY NAD REFORMA 
PODATKÓW. 

Warszawa, 13-4. (Tel. wł.) W Minister- 
stwie skarbu toczą się narady ned refor 
mą systemu podatkowego. Usunięta ma 
być progresja podatkowa oraz uregulo- 
wana sprawa podziału poduików pomię- 
dzy państwo i sam 


| 
| 


39741 45394 47772 56976 57206 69302 
75256 84025 92030 93104. 105560 108071. 

500 zł. — nr. 725 2579 4736 31508 
30856 56138 57502 72675 87207 103782 
10745? 141060 128294. 

400 zł. — nr. 318 348 472 2076 2781 
585% 6105 6362 7302 9373 10150 10154 
10984 11042 11355 11391 11416 11442 

11868 12046 12165 12338 15329 14942 

15899 16631 17219 17291 17868 17891 

18523 19305 20289 20825 20855 21182 

24745 24904 25465 26109 26925 28297 

29067 29276 30492 31015 31596 31852 

52554 35718 55058 33609 35857 

36155 57969 58783 58999 39281 
| 59342 40060 40105 4605 41672 

2511 43079 46196 46440 47702 
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i rozważa widoki ewentualnego blo- , 
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22 i pół procent. Rocznie stanowiłaby to 
200 miłjonów złotych. Kwotę powyższą 
miałyby pokryć podatki, a których 
wspominał min. Czechowicz w swem 
przemówieniu w komisji budżetowej. 


Rozruchy chłopskie w Sowietach 


i PRZECIW OSADNIKOM ŻYDOWSKIM NA ROLI 


Tłum chłopów wpadł do wsi, za- 
mieszkałej przez kolonistów żydow- 
skick. Kilku żydów zostało zabitych. 
Kolonię żydowszą zdemałowali do- 
szczętnie. 

Natychmiast wysłana z Symfero- 
pola silniejsze oddziały wojska, któ- 
re rozpędziły napastników i dokona- 
dy licznych aresztowań wśród oko- 
licznych włościan. 


Domysły niemieckie 


RA TEMAT KONFERENCYJ RZYMSKICH. 


względnie nie może przystąpić do te- 
g bloku, chociażby ze względu na 
kwestje rumuńsko-węgierskie; Pol- 
ska zaś nie może sobie pozwolić na 
otwarte przyłączenie się do faszyzmu 
i na narażenie przez io swej przyja- 
áni z Francją. Minister Zaleski nie 
prowadzi przecież żadnej szaleńczej 
polityki. (2!) Prawdopodobnem jest, 
oświadcza dziennik, że ostatnie od- 


wiedziny we Włoszech mogą wytwo- | 


rzyć w swej całości złudzenie iwo- 
rzenia się bloku wschodnio - europej- 
skiego; prawdopodobnem jest rów- 
nież, że Mussolini pracuje nad utwo- 
rzeniem takiego bloku. Wykluczo- 
nem jest jednak, aby osiągnął on w 
tej pracy jekieś wyniki, choćby dla- 
tego, iż byłyby one sprzeczne z wszel 
ką logiką polityczną. 


Komu sprzyja szczęście. 


WYGRANE LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


47758 
52919 
598618 
62513 
67561 
71515 
73986 
22675 
82261 
86751 
89323 
92406 
96420 
100081 
104515 
109402 
115889 
116772 
120979 
126867 
129850. 


48796 
55411 
59214 
63265 
63153 
72336 
74305 
78526 
83118 
87454 
$9996 


50571 
55628 
61192 
63853 
03162 
72666 
74407 
80095 
85583 
88274 
50162 
92455 99725 03156 
96409 98057 98145 
100657 100705 100908 
102010 105268 103589 
109498 110555 111424 
114847 115299 115615 
117151 117700 117841 
121790 125159 123402 
127127 122600 129175 


52620 
57552 
61878 
66690 
69792 
73462 
76111 
81278 
34120 
88844 
90570 


52852 
57871 
62785 
67453 
69885 
25027 
77617 
82054 
85696 
89015 
91905 
94606 95219 
98326 98338 
101228 
106150 
113352 
116617 
120506 
125509 
129157 


51459 
506412 
61561 
04814 
68693 
25085 
15864 
30629 
83618 
89527 
90297 


Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo- 
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezplatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J]. Hlawskiego w Sosnowcu, nl. 5-ga Maja 23. 
Tamże uskutetznia się zmiany stawek na 
losy nowe 1474 


Rr 102. 


Spisek wojskowy 
W ATENACH. 


Warszawa, 15-4. (Tel. wd.) Z Aten do- 
noszą, że wykryty został tam spisek waj 
skowy, mający na celu powrót do dy- 
ktatury Pangalosa. Rząd grecki nie 
przywiązuje wiełkiej wagi do tego spi- 
sku, arceziowano jednak 5 poruczników 
i 7 podoficerów, którzy staną przed są- 
dem wojskowym. 


Q REGULACJĘ DŁUGÓW PRZEDWO- 
JENNYCH PAŃSTW SUKCESYJNYCH. 


Praga, 13-4. (PAT) Według „Narodni 
Listy”, Polska zaproponowala państwom 
sukcesyjnym uregulowanie długów 
przedwojennych w czasie najbliższej 
konferencji w Rzymic, Według projektu 
polskiego, przytoczonega przez „Narod- 
ni Listy”, złota renta byłaby zamorty- 
zowana w okresie 40 lat przy zwalory- 
zowaniu dej renty do Z proc. wartości na 
minalnej. Siopa procentowa określona 
zostalaby w wysokości 5 od sta. Zda- 
niem icj gazety, oprócz Austeji wszyst- 
kie państwa eukcesyjne przychylą się 
do tego projcktu, 


Wiadomosel ze stolicy, 


ZŁOŚLIWOŚĆ BERLIŃSKICH PEDAGO- 
GÓW. Do maristratn warszawskiego nade 
szły z Berlina zaproszenin dla delegatów 
Warszawy na odbywający się właśnie w 
Berlinic kongres pedagoiczny na temat no 
woczesnoj szkoły powszechnej. Na koprr- 
cie, która zawierała zaproszenia, umieszczo- 
no napis. Warschau -- Russland (ło jesi: 
Warszawa — Rosja). Magistrat warszawski 
oprzednia już wyznaczył jako swoich de 
egatów duwników $zczypiorskiego i Ilskic- 
go oraz nacz. Turowicza. Obecnie zastana- 
wia się, czy 2 tak mieprzyzwoitego zaprosze 
nia skorzyst Reprezentanci Warszawy 
nie mogą bowiem uchodzić za przedstaw) 
cieli Rosji, 


NOWY ZARZĄD WARSZAWSKIEJ KA 
SY CHORYCH został wybrany onegdaj. W 
wyniku wyborów w grupie pracodawców 
Centr. Żw. przemysłu, handlu | finansów 
otrzymał 5 mandatów, rzemieślnicy żydow- 
scy 1 maudat Wynik wyborów w grupic u- 
bezpieczonych są nastepujące: P. P. Ś, o- 
trzymnla 4 mandaty, Powy umysłowi 
— 1, komuniści. — 5, Ch. D. — 2 Przy obee- 
n 


m swym składzie nowowybrany zarząd 
asy chorych znów będzie clułem, niezdo|- 
nem dn stworzenia większości, a więc — i 
do kiorowania łą instytucją, ponieważ jed- 
nak obocna Rada Kasy po roz już wtóry nie 
może wyłonić z siebie zdolnego do pracy zo 
rzadu — sama wee wykfzuje tem niezdo|. 
ność do dJalsź stencji Fokt ten pocią- 
Gola us sobą Diewątpliwie rozwiązanie Ra- 
y Kasy chorych i nowe wybory. 
HANDLARZ ŻONAMI. W tych dniach 
warszawskie władze śledcze aresztowały 
35-letniego Chaima Mozonsztoka, zamiesza 
nego w ohydna aferę handin kobietami. 
Rozensztok, który byl zegarmistrzem, Wy- 
jechał przed 7 laty do Niemiec wraz z no- 
wozaślubioną t9-letnią Bajią Korn. W 1924 
roku Nozensztok powrócił da do Polski sam 
a zapyływany o żonę, odpowiadał, że uma- 
rìa, na dowód czego przedstawił zaświad- 
czenie, wydane w Beulinie. Po paromiesięcz- 
nym pobycie w Warszawie i innych miastach 
Polski ponownie watypił w związek malżeń- 
ski z Dora Fiszorówną z Żółkwi i w nocząte 
kach t926 roku znów wyjechał zagranicę. 
W kilka miesięcy poem EE Rozensztok 
rzekomo w sprawach handlowych znów przy 
był da Wprszawy, oświadczając znajomym, 
że druga jego żona zginęła w czasie kato- 
straty kolcjowej, na dowód czego przedstu- 
wi jedno z nism berlińskich. w którem istol 
ie była wymienłone nazwisko Fiszerówny, 
jako ofiary katastrofy. W 1927 raku pecho. 
wy majżonek opuścił Polskę i znów udał się 
do Berlina. Tytacznsem rodzina, rzekomo 
zmarłej Fis ny otrzymała od niej list. 
w którym in skarżyła się na las i prosiła a 
przysłania pieniędzy na powrót da kraju. 
Na skutek tego listu wyjechal do Niemiec 
brat Fiszerówny, który odnalazł ją w domu 
schndzek uirzymywanym przez brata Ro- 
zensztoka, Samnela. Przywiózł on siostrę da 
Polski Liszercwna opowiedziała, że R. za- 
trzymał się wraz z nia u brata i zmuszał Ma 
do hnlnnek z przygoadnymi gośćmi. Wśród 
„pensjonarck”* zakładu Rozensztoka znajdo- 
wała kie i pierwszn jogo żona, Bajla, która 
równicź musiała pracować ma  milutkicgo 
męża. Na skutek tych zeznań. wladze śled- 
cze wszrzoły poszukiwania Rozenszioka i 
aresztowana go. 


NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG. Na 
pociąg kolejki olektrycznej Warszawa—Gro 
dzisk dokonano napadu bandyckiego. Okola 
godziny 10 wiecz. wyruszył z Grodziska po- 
ledyńczy wagon, prowdzany przez, kondu- 
tora p. Aleksandra Rudzkiego. Ławki ówic- 
cilv pustkami. Na stacji Nawa Wieś wsiedli 
dwaj nasnżerowie. Gdy kondukior zbliżył 
się do nich z biletami, zaczęli szukać pic- 
niędzy pn kieszeniacji, grajac na zwlokę, A 
tymczasem wagon EPE paa pómknął w 
Kierunku Warszawy. Nagle jeden z niezna- 
jomych wyciągnął z kieszeni rówolwer. Dru 
gi doby? spręzynowego noża, w mgnieniu 
oka przeciął rzemień, porwał torbę z pie- 
niędzmi i pociągnął dwukrotnie za sznur sy- 
gnałowy. Wagon zwolai} biegu. Bandyci wy 
skoczyli i znikli w ciemnościach hocy. Tram 
wajsrze zorieldowali o wypadku policji 
hrwinowskiej. Szanse ujęcia bandytów są 
naag male. ponieważ deszcz spłnkał wszel 
kin 


me. TZ, 


Y ACISI SZJWOWEW. 


(Od wlasnego Korespondenta). 


warszawa, 12 kwietnia. 


Blogie świateczne mytwczasy. Wiel- 
ki gmach parlamentarny przy ulicy 
Miejskiej pograżony m ciszy. Jedy- 
nie ro nowej sali sejmowej pracują To- 
botniey, wykańczając jej urządzenie, 
a inżynierowie łamią glomę, jak uczy- 
nić ją akustyczną. Bo m obecnych 
warunkach przyczyni się do eałkori- 
lego zdyskredylowania parlamenta- 
ryzmu. Nic nie słychać ant na gale- 
riach, ani na łamach poselskich, na- 
met m pierwszych rzędach. Zato po- 
glos idzie tak szalony, że rystarczy 
skrzypnięcie drzwi. lub też jeden o- 
krzyk, a zdaje się. iż cala niemal sa- 
la didnt, 

W takich warunkach praca jest o- 
gromnie utrudniona, a roystą pienia pa 
selskie na posiedzeniach plenarnych 
nie mogą wywołać | zainteresowania, 
zrłaszcza że wskutek ogromnej szczu- 
plości miejsca posłowie nie mogą się, 
jak dawniej bywało, skupić około try 
huny. Ca mięcej: nie mie się, o czem 
mówca mówi. bo nie podobna ro calo- 
sci wysłuchać przemómienia; lada 
głośniejszy zwroł, a słuchacz się gubi. 

Dlatego też zorjentomanie się ro ds- 
tychezas wygloszonych  przemómie- 
niach, a niewatpliwie są one interesu- 
jące, zwlaszcza ze względu na dekla- 
rację rzeczników mniejszości, może 
uastąpić dopiero pao mydrukoraniu 
stenogramómw. Tych zaś jeszcze niema. 

Od dzisiaj za tydzień kończą się fa- 
ktycznie ferje śmiąteczne. Zacznie 
prace komisja budżetorwa, a 20 bm. 
zbierze się konferencja przewadniczą- 
cych klubóro, którzy zostali na nią za- 
vroszeni przez marszałka Daszyńskie- 
30, 

Czyżby fo byl konwent senjorór? 
Już nie! Tylko konferencja prezesów 
klubóro. K onment senjoróro należy już 
do przeszłości. Przechodzi rozmaite 
lazy, zgodnie ze znaczeniem parla- 
mentu. 

IV Sejmie ustawodaroczym konwent 
xenjorów był instytucją. W 'laściwie m 
nia się przerodził. Wóroczas to był fa- 
ktyczną emanacją Sejmu. Ponieważ 
zgodnie z postanowieniami tzm. „ma- 
lej Konstytucji” mladza surwerenna 
należała do Sejmu, przeto konroent 
rozstrzygał o desygnowaniu  premje- 
rów, W razie zmiany gabinelu zbierał 
się konwent senjoróro, na którym prze 
modniczący wypomiadali się za taka 
czy inna kandydaturą. Marszalek Sej- 
mu, a byl nim p. Trąmpczyński, pod- 
sumoroal ilość glosów. które przewód- 
cy reprezentowali, a następnie komu- 
nikomał Naczelnikoroi Państwa, że 
większość Sejmu wypowiedziała się 
za taką czy inną kandydaturą. I mte- 
dy Naczelnik Państwa porierzał roy- 
znaczonemu kandydatowi misję for- 
momania gabinetu. 

Stan taki istniuł od zebrania się Sej- 
mu ustawodawczego aż do lata 1922 
r. Wtedy to marszałek Pilsudski jako 
Naczelnik Państma obalił rząd Poni- 
kowski — Skirmunt — Michalski, a 
śdy większość na konweńcie wypo- 
wiedziała się za kandydaturą Korfan- 
tego na premjera, marszałek Pilsud- 
ski oparł się femu, nie powierzył mu 
misji tworzenia rzadu, a m końcu za- 
kmwest jonomal prawa konbentu senja- 
róm do desygnowania kandydatóro na 
prem jerów. Porostalo móroczas słynne 
przesilenie, trroające 6 tygodni, pod- 
czas którego pomołano osobne ciało: 
komisją głóroną, mającą desygnomwać 
kandydatów na premjerów. 

Wtedy nastąpiło podcięcie znacze- 
nia konwentu senjorów. „Jakkolwiek 
istniał on ro pierwszej kadencji Sej- 
mu zwyczajnego, jednak tego, co po- 
przednio znaczenia nie posiadał. 

W Sejmie pierroszym konment se- 
njorów posiadał znaczenie raczej tech 
niczne. Chodziło np. o długość ferji 
makacyjnych, świątecznych, o skon- 
tyngenfowanie czasu przemórień, o 
ustalenie przemodnictm m komisjach, 
zajść, jakie powstały 
s posiedzenia sejmowego — te 
kwestje poruszało się i załatwiało na 
posiedzeniach konwentu senjorów. 

Po maju konroent senjoróro zwoly- 
mal mar-zalek Rataj i deliberorwano 
aa nim, jakie sprawy mnieść na po- 


AGEE ASHUN Jonoa. 11 EWIEMTA TES TORA. 


mienie się m sprawie obsadzenia po: | BSEZZZZZZZZZ="Q 


rządek obrad sejmowych, a m roku o- 
słafnim Sejmu staneroiano się 
wet nad kwestja wniesienia do p. Pre- 
zydenta żądania zwołania nadzo- 
cza jnej sesji. 

Po ostatnich myborach: na pa 
nej naradzie poslóm „Jedyn 
pulk. Słaróka marsz. Pilsudski m. 
pił stanomcze przeciwko konm: 
senjorów i domagał się jego całk 
iego zniesienia. Niewąipliwie ta ku 
stja była też omariana podczns drou 
rozmów szeja Rządu z marszalkiem 
Sejmu. Z jakim wynikiem? Nie mia- 
domo. 

Dość jednak, iż marszalek Daszyń- 
ski nie zmolał na 20 bm. konwentu se- 
njorów. Zaprosił przemodniczących 
lubo na naradę. Chodzi o porozu- 


A: 


szczcžólnych komisyj sejmoroych. 
Jedna z wybitnych osobistości par- 


nå konferencja  przewódcóm: 
t delagomały kluby sroych 
przedstawicieli, Nłórzy częsła perone 
zagadnienia brali ad referendum. nie 
c czynić mi. „ych, odpowiedział 
nych zobowiązań. By podnieść odpa- 
miedzialność, roprowadza się obecnie 
konferencję tylko prezesów, którzy 
mogą już skladać wiążące deklaracje. 

Nastaje zmiana zwyczajów parla- 
mentarnych, zmiana, sięgająca glę- 
biej, niż się zdaje. 

HW. 


Jak podejmowany bodie król Afganistan 


W CZASIE JEGO DWUDNIOWEJ GOŚCINY W WARSZAWIE. 


Kancelarja cywilna Prezydenta 
Rzplitej i protokuł dyplomatyczny o 
pracowują enie program i cere- 
monja? przyjęcia króla Amamullacha 
w Warszawie. 

Program ten ustalono narazie w o- 
gólnych tylko zarysach, gdyż nara- 
zie nie wiadomo jeszcze dokładnie, 
kiedy i na jak długo królestwo afgañ 
scy do Warszawy przyjadą. 

Prawdopodobnie przyjazd nastąpi 
25 bm. i pobyt potrwa dwa dni, po- 
czem królestwo afgańscy wyjadą do 
Rygi i Moskwy. Nie jest wykluczone 
że w powrotnej podróży z Rosji za- 
trzymają się w Warszawie powtór- 
nie. 

Program w przewidywaniu dwu- 
dniowego pobytu króla Amannulacha 
w Warszawie przedstawiałby sie na 
stępująco: 

Na granicę wyjedzie jeden z genc- 
rałów i jeden z pułkowników, kr. Jó 
zef Potocki, oraz żona jednego z gc- 
nerałów, która będzie przydzielona 
do królowej, jako dama dworu. Nad 
to jnż na graniey spotka króla Aman 
nullacha dragoman z Angory p. Bu- 
czyński, który będzie pełnił przy 
królu funkcję tłumacza. gdyż gość z 
Afganistanu zna tylko język perski 


i afgański. 

W Warszawie spotka króła na 
dworcu Prezydent, który odwiezie 
go do przygotowanych aparlamentów 
w pałacu prezydjum Rady ministrów. 

ieszkają tu król, królowa, siostry 
króla i królowej, minisier spraw za- 
granicznych, ochmisirz dworu. adju- 
tant i dama dworu. Reszia świty za- 
mieszka w hotelu Europejskim. 

Zaraz potem król Amannullach zło 
Ży wizytę na zamku, poczem Prczy- 


dent bedzie go rewizytował. Papołu- 
dniu odbędzie się przyjęcie w ratu- 
szu, gdzie króla Afganistanu powita- 
ją mahometanie, specjalnie przyby- 
Ji z calej Polski. Wieczorem obiad i 
raut na zamku. 

Ponieważ władca Afganistanu o- 
świadczył chęć poznania wojska pol- 
skiego, władze wojskowe urządzą w 
drugim dnin jego pobytu „dzień woj 
ska polskiego. Na polu Mokotow- 
skiem odbędzie się wielka rewja, w 
której wczmą udział wszystkie ro- 
dzaje broni, popołudnin zaś na torze 
wyścigowym w Łazienkach rozegra- 
ne heda wielkie konkursy hipiezne, 
specjalnie organizowane na cześć 
króła. 

Przewidziane jest również zwiedza 
nie wytwórni przemysłu wojennego, 
w których królowi wreczone bedą 
odpowiednie upominki. 

Między innemi przerabia się obe- 
karabin na wytworną 
iwską, ozdobiona rzeźbami 
i dedykacją. 

Wojskowe lotnictwa polskie złoży 
królowi Afganistanu w darze samolot 
szkolny, polskiej konsłrukcji inż. 
Barila, wykonany w wyiwórni po- 
znańskiej, oraz p iękne album z 
totograficznemi widoków 
z całej Polski, widzionej z lotu pta- 
ka sialowego. 

W pałacu Rady ministrów wrą go- 
raączkowe przygotowania de przyję- 
cja egzotycznego królestwa. Sądzono 
początkowo, że bedzie sporo kłopotu 
z kuchnią. Okazało się jednak, że król 
A mannullach przyzwyczaił się już da 
kuchni europejskiej. Nie jada iylko 
świniny i raków. Nie pija również 
alkoholu, lecz tylko wodę... 


Kolonialna propaganda niemiecka. 


CELE PODRÓŻY PANCERNIKA „EMDEN*, 


Dnia 14 marca powrócił do portu wo- 
jennego w Wilhelmshaven krążownik 
„Emden”, który odbył 16-miesięczną po- 
dróż naokoło świata. „Emden“ jest no- 
wym, powojennym typem okrętu nie- 
micckiej marynarki wojenej i w czasie 
podróży pełnił funkcje krążownika szkol 
nego, na którym kadeci przechodzili 
przeszkolenie morskie. 

Podróż tega krążownika niewątpliwie 
miała na celu przedewszystkiem wyszko- 
lenie przyszłych oficerów marynarki nic 
mieckiej, nicmnicj jednakowoż wyzy- 
skano tę wyprawę światową w celach 
czysto politycznych i agitacyjnych. 

Zamorskie podróże okrętów niemiec- 
kich, przedewszystkiem wojennych, są 
dzisiaj jedynym jąc 


mi. 
nie wszędzie usunął żywioł niemi 
siadły w dawniejszych kolonjach. Obec- 


Zmiótł je traktat Wersalski, który 


nie można stwierdzić łinje analogiczne 
pomiędzy wysiłkami nicmieckiemi w u- 
trzymanin niemczyzny rozrzuconej pa 
świecie. a gwaliowuą finansową pomoca 
wókiernnku ufrzymania Niemców w 
Polsce. 

Niemcy slarają się za wszelką cenę 
nie dopuścić do zapomnienia o swych 
współobywatelach, to też wyzyskali u- 


miejętnie podróż „Emden*w celach agi- 
tacyjny: Już sama nazwa krążowni- 
ka, który objał stanowiska po słynnym 
czasu wojny statku wojennym, dopro- 
wadziła „zagranicznych“ Niemców, któ- 
rzy wszędzie eniuzjastycznic witali 
kanclerza niemieckicgo militaryzmu, do 
spontanicznych manifestacyj. 

„Emden“, który 15 listopada 1926 ro- 
ku wyruszył w drogę w kierunku Hisz- 
| panji, objechał całe wybrzeże Afryki 
| przewiną! cię wzdłuż Indyj, Juponji, A- 
| laski, zachodnich wybrzeży Ameryki 
północnej i południowej, by. objcchaw- 
i 


szy południową Amerykę, na Rio de Ja- 
neiro, powrócić do swego poriu. 
iastępnezgo dnia pa powrocie Em- 
szczona na wodę ze słoczni w 
Wilkclmshaven cztery nowe torpedowce 
budowanych „Iltis* i 
„Woli*. Nowe te torpedowce długości 90 
metró' zerokości 9-ciu, są w wysokim 
stopniu udoskonalone. szczególnie w dzie 
H jenia i szybkości. 

wielkie manifestacje u- 


Na 


typu ostatnio 


ie azbr 


kióre na: 
1 z zamors 
* araz chrziu nowych łorpedowców, 
e odbyly się. Nie ulega wątpliwości, 
na zmianę tę wplynęły ostatnio ujaw- 
ie skandale finansowe w marynarce 
| wojennej Niemiec. 


-| warunków zarówno finansowych, j 
j podróży „Bm- | 


PRENUMERUJĄC 


„LOT POLSKI“ 
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Prenumerata roczna 12 — 
P. K, O. 7860. 


WARSZAWA — DŁUGA 50. 1838 
RSSZZZM| 
Prezydent p. Masaryk 


O POLITYCE ZAGRANICZNEJ 
CZECHOSŁOWACJI. 


„Lidove Noviny“ ogłaszają dluż- 
szy wywiad znanego pisarza Karola 
apcka z prezydentem Masarykiem. 
Wspominając o chorobie premjera 
Svchli, prezydent podkreślił znacze- 
nie, jakie może mieć w polityce pior- 
wiastek psobisty, Svehlu — mówil 
prezydent ~=- jest nader wybiinym 
meżem stanu, można powiedzieć je- 
dnym z najwybiiniejszych w Euro- 
pie. Choroba jega jest ostrzeżeniem, 
wskazującem, jak szybko w nowo- 
czesnem pnństwie zużywają się sily 
czynnych mężów słanu. 

Odpowiadając nu zarzmy niektó- 
rvch kół przeciwko zasadom humani 
tarnym, prezydent. Masaryk stwier- 
dził, że rzeczą najbardzicj zasadniczą 
jest unikanie wszelkiego rodzaju a- 
gresywności, cu nic przeszkadza pre 
ac być zwolennikiem silnej 
obrony. Ze względu na położenie ge 
ograficzne Czechosłowacji nnikanie 
agresywności jest woninkiem sine 
qua non. Czechosłowacja wiuna się 
starać o utrzymunie pokojn, co nie 
jest bynajmniej dowodem  slabości, 
lecz jest polityką skuieczną i niczbę 
dna dla iozwoju powojennego. Przy 
kład Francji jest nader poncza jący. 
łastepnie prezydent podkrośbą z 
naciskiem, że w obecnym rozwojn 
społecznym ludzkość posuwa się na 
lewo, chociaż korzystniejszem bylo- 
by posuwanie się naprzód. Pakt, iż 
dawne Niemey i Ausiro-\ zosia 
ły obalone przez wojne ś 
dobnie jak i upadek Ros 
świadczy o dokonywaujacym sie, we 
dlug koncepcji prez. Masaryka, roz- 
woju na lewo, 

Mówiac o poliryce 
prezydent stwierdził. że przedwojen- 
ny program tej polit pozostaje 
nadal niezmieniony w odniesieniu do 
wzajemnych stesunków między Sło- 
wianami. Lecz poza pońsiwem istnie 
ją instytucje gospodarcze. naukowe 
i imme, którym przypada zadamie dal 
szego prowadzenia poliryki sławiań- 
ivj, Niemniej prezydent odrzucał 
zawsze utopistyczną ideę słowiańską, 
co nie przeszkodziła mu inlerwenio- 
wać na rzecz Jugosławji. 


zlotych 


slowiańskiej, 


ski 


Kinematograf 
W KAŻDEJ WSì 


Czytamy w „Gazecie Warszawskiej”. 

Juk się dowiadujemy, grono fachow- 
ców projektuje urządzenie stałych 
przedstawień kinematograficznych we 
wszystkich ośrodkach wiejskich. 

Byloby to jedyne w swoim rodzaju ua 
świecie przedsięwzięcie i wielki krok 
naprzód a nas wobec malego jeszcze do- 
tąd znaczenia diukn we wsiach bardziej 
odległych od m 

Pokazy te uwzględniać mają przede- 
wszystkiem cele utylinarne. indywidu- 
alne i zbiorowe. Dawać one mają przy 
klady z życia jednostek, które na ma- 
lyin warsztacie pracy dorabiały się do- 

| brobytn. sposoby prowadzenia gospo- 
darstw i t. p. Zaznajamiać mają z całym 
krajem i potęgą Polski, stwarzając u o- 
bojętnych lub balamuconych podziw dla 
własnego panstwa i poczucie ambicji na 
rodowej. Wiadomo przytem, iż stale po 
kazy z całego świata  uspakajają w 
znacznym stopniu porywy włóczęgostwa 
oraz lekceważenia wlasnego środowiska. 

Jest to impreza. obliczona na szeroką 

skalę. Opierać się winna na umicję- 
inie opracowanym planie organizacyj- 
nym, ściśle dostosowanym da naszych 
uk i 
małecjaiw ludzkiego. Zadanie jest nic- 
laiwe. jeżeli uptzytomnimy sobic, ja- 
kich kosztów wymazalaby podobna zwy 
kła organizacja SAMA) zmiana progra- 
mów wypadnie rocznie okolo 50.060.000 
\ złotych. 


* A 
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Teatr Połski 


w Katowicach, 


WYSTI:P E. MOSSAKOWSKIEGO 
W. TOSCE". 

„toska“ — jak wiadomo — nie na- 
leży do oper pisanych szczerze. 

Przejasskrawiony tragizm tego u- 
tworu działa prawie zawsze jako coś, 
sztucznego, raczej celowo zaumierzo- 
nego, niż rzeczywiście przeżywame- 
go. i 


brzydliwia służatezość Spoletty — nie 
nadają się do uszlachotnienia ich mu 
zyka. 

Podobnie cały szereg scen, jak tor 
łurowanie Cararadossiego. szamota- 
nia miłosne Scarpia i Teski itp. — nie 
zmiernie trudno i opornie oddają się 
pod władzę dźwięków. 

To też „Toska” działa raczej pc- 
wnymi zręcznie użytymi szemałami 
rozmieszczenia cłektów, niż szczerą 
i niewymuszoną inwencją muzy- 
ezna. 

Znając inne opery Pucciniego, do- 
strzega krytyczny słuchacz nieba- 
wem te szoematy cfektów i widzi z 
poza nich trzeźwego twórcę, spekułu 
jącego na chłodno na wrażeniach i 
na nerwach słuchacza. A świadomość 
ta pozostawia zawsze pewną dozę nie 
smaku. a 

Tylko w najprzedniejszych wyko 
naniach prawdziwie wielkich arty- 
stów kryje się ów szemałyzm, a na 
pierwszy plan występują prawdziwe 
wartości artystyczne. Włiedy „Toska“ 
staje się utworem jakby nowym, o- 

zonmym, świeżym. Wiedy bierze 
my pomysły Pucciniego za prawdzi- 
wą monetę i pozwalamy im na siebie 
działać, Wtedy. przejaskrawiony tra- 
gizm upozowanych werystvcznie po- 
staci nie razi, lecz *vywiera więcej 
czy mniej poiężne wiażenie; 

Do tych nielicznych przedstawień 


należało właśnie ostatnie wykonanie į 
AN ; s 
„Toski” na scenie teatru polskiego w | 


Katowicach z Kochańską, Doboszem 
* Mossakowskim w rolach głównych. 

Zasługa to nietylko trzech głównych 
odtwóreów, ale calego naszego zespo- 
lu, który okazał sie w każdym szcze- 
góle znakomiłym i zasłużył sobie na 
szczerą pochwałę. 

Pewnie, że w najwiekszej mierze 


przyczynili się do udałnej całości 
trzej wymienieni wyżej artyści. 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
byli wszyscy dysponowani i przejęci 
, świątecznym nastrojem, płynącym z 
przepełnicnej publicznością wido- 
wni, 

O produkcjach p. Kochańskiej i Do 
bosza nie bode pisał, ponieważ już o 
nich mialem sposobneść mówić nieje- 
dnokrotnic. Nowością dla nas był p. 
Eug. Mossakowski, 

Znakomity śpiewak przeleciał 
wzdłuż i wszerz Europe; wszędzie wi 
łany z żywiołowym entuzjazmem, ja 
ko jeden z największych śpiewaków 
obecnej doby i jako „polski Battisti- 
ni” (powtarzam tylko zdanie prasy 
berlińskiej, zresztą bijąc się w pier- 
si). 
Mossakowskiemu udało się zelektry 
żować i naszą publiczność. Chociaż 
szybkonoga i wielojęzyczna fama u- 
przedżiła jego występ upinją, jakoby 
znakomity śpiewak nie był aktorem 
i nie powinen odtwarzać Scarpia— 
okazało się z świetnego przeprowa- 
dzenia JI aktu, że w rzeczywistości 
jest zupelnie inaczej: Mossakowski 
gral dobrze. 

Jako śpiewak zaimponowuł przepię 
knym materjałem; zwłaszcza jego 
bajeczna góra lśni się metalicznym 

laskiem. Do słabości atoli zaliczymy 
o pierwsze nieopanowany dół, który 
tkwi częściowo głęboko w gardle; na 
stępnie nieumicjętność uzyskania 
miękkiego mezza voce (mezza voce 
na ściśnięlem gardle nie może niko- 
mu zaimponować)! po trzecie nieczy- 
sta wokałizacja (śpiewa czaka na 
mnia, zabijam Śmiacham it. d.) 

Po przedstawieniu, któremu towa- 
rzyszydy wszystkie obowiązkowe o- 
bjawy entuzjazmu. odśpiewał p. Mos 
salkowski dla Radja prolog z „Paja- 
ców“ i arję z Rigoletta. W arjach 
tych potwierdziły się zalety głosu 
Mossakowskiego, do na niestety do 


w Taeaoon  Trzbna * alnm sea ała. 
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Potworny charakter Scarpia z jegoğ 
mieludzkiem okrucieństwem, czy 0-i 


kłów nie zawsze wybrodnych, płyt- 
ko ujęta i wcale nie przeżywana for- 
ma i pomijanie szczegółów artysty- 
aznych, które nadają ostatni polor 
odtwórczy (fiłowania dynamika etc.) 

Skłonność do efektów Mossakow- 


iemieg sra 


W ub. czwartek na kopalni kr. Re- 
nard w Sosnowcu zastrajkowali ro- 
botnicy popołudniowej zmiany w 
a liczbie około 580 osób, Według otrzy- 
| manych przez nas inlormacyj podło- 
| że strajku było nasiępujące: 
> Zarząd kopalni skreślił w tych 
| dniach z listy pracujących 17 robotni 
' ków, którzy chorowali ponad 5 a na- 
wet do 18 miesięcy, z tem jednakże 
| zastrzeżeniem, że przy przywróce- 
'niu ich zdolności do pracy zostaną 
wciągnięci z powrotem na listę. 

Na wiadomość o tem robotnicy po- 
rzucili onegdaj popołudniu pracę i 
urządziłi zebranie. 

W międzyczasie do sali zbornej 
[przybył komunistyczny poseł Ba- 
; czyński, nawołując zebranych do 

strajku, oraz podburzając przeciw 

Rządowi. 


| 
H 


i 
; 


Po przemówieniu iem poddał pod ; 


glosowanie przygotowaną rezolucję 
o oddania sic w ogiekę frakcji komn- 

| nistycznej Sejmu, poczem opuścił 
salę. 

Po jego odejściu zebrani wybrali 
delegącję z sześciu osób, celem inter- 
wenjowania w Inspekioracie pracy 
oraz postanowili rieprzystępować do 
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KALENDARZYK. 
Sm 
Dziś Walerjana M. 
14 jutro Anastazego M. 
wsch. słońca 4 m, 42 
3obota Zach. 18 m. 31, 


Kinoieatry w SOSNOWCA 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie” — „Ostatni uśmiech 
blazna”. 
Kino „Oaza”. — Zdobywca serc z 
Mozżuchinem. 
_ Kino „Momus“ — „Za głosem serca“ 
(Skrzywdzeni i poniżeni). 


Snieg. 

Niespodzianka nielada. Kto wczoraj 
rano, przeiarlszy oczy ze snu, wyjrzał 
na Świat boży, ten zdumiał się niemało, 

| gdy dachy domów i drzewa, już mające 
lada chwila ochotę pokryć się świeżą, 
wiosenną zielenią — pokryła warstwa 

| bielutkiego Śniegu, niby za dobrych cza- 

| sów grudniowych. [rudno było wczoraj 
uwierzyć, że jeszcze we wtorek wiosen- 
ne palta, płytkie buciki i kapelusze z 
panamy — świadczyly o wiośnie, co by- 
ło tembardziej zrozumiałe, iż słońce 
przypiekało nie na żarty. 

Wczoraj powróciła nagle zima, a z nią 
śnięgowce i te futra, których jeszcze nie 
zdążono zastawić, 

Kwiecień — plecień — powiada przy- 
słowie ludowe i, jak zawsze, ma rację. 


X OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA JAGLI 
CY. Zgodnie z nowem rozporządzeniem 
o zwalczaniu jaglicy, każdy nowy przy- 
padek zachorowania na tę chorobę pod- 
lega zgłoszeniu u władzy powiatowej 
najpóźniej w ciągu tygodnia od chwili 
stwierdzenia choroby przez lekarza. O- 
bowiązek zgłaszania obciąża lekarzy i 
kierowników szpitali, lecznic, przycha- 
dui iinnych instytucyj Leczniczych. Cho 
rzy na jaglicę (trachoma, egipskie zapa- 
lenie) obowiązani są do leczenia się. Za- 
równo porady, jak i leczenie odbywa się 
w przychodniach bezpłatnie. Obowiązek 
eczenia osób niępelnoletnich i niewła- 
śnowolnych ciąży na ich opiekunach. 


zechce stosować się do przepisów a zwał 

czaniu jaglicy, podlegać będzie karze 

grzywny do 500 zł. lub aresztowi da 14 
dni. 


-—_——KURIER_ZACHODNI Sóbola, „4 kwiożwa rysa rogu. '_ 


Kronika Zagię 


Kto zaniedba zgłoszenia choroby i nie į 


| skiego słałaby się jego zalełą, gdyby 
; nie ograniczała się do osłuchanych 
| iermat i portament, lecz znalazła so 
bie więcej artystyczne ujście oparte 
o wgłębienie się w treść odiwarzane- 
go utworu. F. Sachse. 


Ma kopalni Renard 


NA SKUTEK PODBURZENIA PRZEZ POSŁA BACZYŃSKIEGO. 


pracy. 

Pisząc o powyższym strajku, nad- 
mienie należy, że według ika 
jących przepisów prawnych w prze- 
myśle sobotni: Dae być Say 
z listy pracujących w czasie opusz- 
czamia pracy dłużej niż przez dwa 
tygodnie, 

Dodąć należy, że skreślonemu ro- 
botnikowi przysługują świadczenia 
w Kasie chorych przez 9 miesięcy od 
chwili zachorowania, przyczem ter- 
min ten wielokrotnie bywa przez Ka- 
sę chorych przedłużony. 

Przytoczone powyżej przez nas 
wyjaśnienie usłyszeli delegaci straj- 
kujących i w In toraełe, gdzie 
radzono im, aby przystąpili do pra- 
cy, gdyż strajk jest bezpodstawny i 
do niczego nie doprowadzi. 

Odpowiedź tę zakomunikowali 
wczoraj popołudniu delegaci straj- 
kującym. Robotnicy starsi wyrazili 
chęć powrócenia do pracy, natomiast 
| młodsi, otumanieni przez komunistów 
i pragną nadal strajkować. 
|  Prawdopodabnem jest jednak, że 
zwycięży zdrowy rozsądek i strajk 
zostanie dzisiaj całkowicie złikwido- 
wany. 


| 


bia. 


Rsiertaar teairu W SOSTOWEU. 


We wtorek (7 kwietnia w sali teatru 
miejskiego wystąpi artysta „Qui pro Quo" 
z Warszawy Kazimierz Krnkowski, niczró- 
wneny odtwórca piosenek w towarzystwie: 
Seraliny Tałuriko — niezrównanej pieśniat 
ki; Buczyńskiego Tadeusza Mergla, Adama 
Rapackiego oraz znakomitej pary tanecznej 
„Ney“ z teatru „Nowości“ w Warszawie. 


Teatr w Katowicach, 
REPERTUAR. 

Sobota dnia 14 kwietnia — „Dożywocie“ 
(promiera). 

Niedzieła dnia 15 kwietnia — „Don Juan" 
(pop. o godz. 3.30). 

Niedziela dnia 15 kwietnia — „Trubadur“ 
(wieczór). 

Poniedziałek dnia 16 kwietnia — Wyslęp 
Kazimierza Krukowskiego (o godz. 10.30). 


% KONKURS NA UKŁAD HYMNU „JE 
SZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA“ W 
celu ujednostajnienia wykonywania hy- 
mnu narodowego przez całe śpiewactwo 
polskie rada naczelna Zjednoczenia pol- 
skich zw. śpiewaczych i muzycznych o- 
głasza niniejszem konkurs na układ hy- 
mmu „Jeszcze Poleka" na chóry męski, 
mieszany i żeński. Warunki konkursu: 
| 4) Układ ma być zgodny z melodją i har- 
monizacją ustałoną przez komisję M. R. 
i O. P. (Dziennik Ustaw MR. i OP. z dn. 
28 kwietnta 1927 Nr. 6 poz. 90), 2) Układ 
ma być na chór czierogłosowy męski i 
mieszany lub trzygłosowy żeński. 3) 
Ilymn ma być ułożony na chór tak, by 
mógł być wykonany z capelią lub też z 
orkiestrą. 4) Do konkursu mogą stanąć 
jedynie kompozytorzy polscy. 5) Termin 
nadsyłamia prac konkursowych upływa 
z dniem 1 lipca 1928 r. Nagrody w po- 
staci dyplomów honorowych przyznane 
| będą trzy: za najlepszy układ na chór 
męski, mieszany i żeński. Prace opa- 
trzone godlem w zamkniętych kopertach 
nadsyłać należy: Piękna 16 a, m. 16. 


X SAMORZĄDOWA SŁUŻBA ZDRO- 
WIA. Celem zebrania dokładnych mater 
jałów, dotyczących obecnego stanu or- 
* ganizacji samorządowej slużby zdro- 
wia, Minist. spraw wewnętrznych pole- 
cila wojewodom sporządzić przed d. 1 
| czerwca wykaz danych, sporządzonych 
według schematu. lane te poslużą na- 
f stępnie Ministerstwu, jako wskaźnik 
| przy wydawaniu zarządzeń, wskazówek 
i poleceń w związku z tendencją rozgra- 
niczenia kompetencji włudz sanitarnych 
samorządowych od administracyjnych. 


Nr. 102. 


Przyjazd j. E. ks. 
biskupa Kubiny_ 
DO ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


Jak już nadmienialiśmy, J. E. ks. 
biskup Kubina w tym miesiącu roz- 
począł wizytację paratji dekanatu 
Bedzińskiego. 
Wizytacja rozpoczęła się dnia 8 bm 
od parafji w Sączowie. Po zwizyto- 
waniu paraśji w Targoszycach, Sjc- 
wierzu i Wojkowicach Kościelnych. 
! Dostejny Pasterz przybywa w dniu 
4 dzisiejszym, o godz. 6 popoł. do Be- 
i dzina, gdzie spędzi dwa dni. Po przy 
j jeździe od strony Małobadza, J. E. ks 
biskup Kubina zatrzyma się przed 
| pierwszą bramą powitalna, wybudo- 

wana przez miasto obok dworca ko 

łejowego. Tulaj w imienin miasta po 
| wita Dostojnego Gościa p. prezydent 

Michacl oraz w imieniu komitetu dy: 
Terlikiewicz, poczem ks. biskup w o 
toczeniu wiernych uda sie w kiernn- 
kn kościoła. A 

Na ul. Małachowskiego, obok apie- 
ki p. Machajskiego wzniesiona be- 
dzie przez miejscową straż pożarna 
druga brama powitalna, przy której 
w imieniu straży powita Zwierzchni 
ka naszej djccezji p. R. Monsiorski, 
Przy trzeciej bramie. wzniesionej 
przez rzemieślników i górników na 
ul. Kościelnej, powiłane przemówie- 
nie wygłosi p. E. Lanre, a u wrót koś 
cioła powiła ks. biskupa kierownik 
dekanatu ks, prałat Zimniak. 

Po krótkiej modlitwie i udzieleniu 
wiernym błogosławieństwa pasterskie 
go ks. biskup uda się na spoczynek. 

Następnego dnia, tj. w niedzielę od 
będzie się uroczyste nabożeństwo, ce 
lehrowane przez Dostojnego Pasic- 
rza, który teź wygłosi kazanie, a na- 
stępnie udzielać będzie wiernym sa- 
kramenłu bierzmowania, O godz. 2 
popoł. w sali na górze Zamkowej od- 
będzie się obiad, a wieczorem akade- 
mja ku uczczeniu |]. E, ks. biskupa. 
Program akademji wypełnią przemó 
wienia, śpiew chóru mieszanego pod 
batutą p. Burakiewicza, mełodekla- 
mueje i t. p. popisy. 

W. poniedzialek Dostojny Gość 
zwiedzał będzie szkoły, ochrony itp. 
instytucje użyteczności publicznej, 
poczem nad wieczorem ndą się do pa 
rafji w Starym Sielen na dwudniowa 
wizyłację. 

„Program dałszej wizytacji obejmu 
jesparalje: od dnia 18 do 20 w Zagó- 
rzu, od dnia 20 do 22 w Dąbrowie, od 
dnia 22 do 24 w Gołonogu, od dnia 
24 do 26 w Grodźcu, od dnia 26 do 28 
w Czeladzi i na Piaskach, dnia 28— 
w Łagiszy, dnia 29 w Bobrownikach 
dnia 50 w Żychoicach. 


a a DA AO | 


Związki i korporacje, które chcą 
wziąć udzjał w powiłanin J. E. ks. 
biskupa, winny się stawić o godz. 4 
popołudniu na ul. Modrzejowskiej, 
gdzie członkowie Sokoła wskażą im 
odpowiednie miejsca. 


X NOWE PRZEPISY O PRZYJMOWA.- 
NIU DO GIMNAZJÓW. Ministerstwo 
oświaty przesłała do opinji kurątorjów 
okólnik w sprawie przepisów o przyj- 
mowanin uczniów do gimnazjów, Okół- 
nis poza wyszczególnieniem szeregu za- 
łączników, które uczeń zapisujący się do 
gimnazjum musi złożyć, omawia wiek 
przepisowy dla młodzieży wstępującej 
do kl. I (9 i pół lat minimum — 12 ma- 
ximum), oraz podaje szereg uwag, doty- 
czących zakresu egzaminu wstępnego. 


X Z KOŁA P. M. S. W BĘDZINIE. Za- 
rząd Koła P. M. $, wybrany w dniu 51 
marca b. r. nie według zasad regulami- 
nu, na pierwszem swem żebraniu w dniu 
i1 b. m. ustalił ten fakt i przyjąwszy 
do wiadomości regulamin z dnia 7 grud- 
nia 1924 r. uchwalił zwołać ogólne nad- 
zwyczajne zebranie czlonków Koła P. 


| z O a a 


myśli, że walne zebranie członków ure- 
guluje sprawę nowego zarządu, który 
nie ma sankcji regulaminu. Z tego po- 
wodu wybrany w dniu 31 marca zarząd 
Kola nie może przejąć majątku Kola aż 
do wyjaśnienia calej sprawy, co może 
nastąpić jedynie w porozumieniu z za- 
rządem okręgowym P. M. S. Zapewne 
sprawa ta będzie wyjaśniona przez za- 
rząd okręgowy P. M. 5, którego posie- 
dzenie — jak się dowiadujemy — ma 
się odbyć w poniedziałek dnia i4 b. m. 
*"iECTÓT. 
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M. S$. w Będzinie, prawdopodobnie w tej * 


zza 


fostmaty kopieciwa 2 Zóglęlia 


ZŁOŻONE GEN. GÓRECKIEMU. 


Nr. TZ. 


W związku z pobytem w Katowicach j 


prezesa Banku Gospodarsiwa krajowe- 
go, gen. Romana Góreckiego, Rada pol- 
skich organizacyj kupieckich, która gru- 
puje w sobie cały polski handel oraz 
średni i drobny przemysł w Zagłębiu 
Dąbrowskiem w osobach jej przedsta- 
wiciełi pp. Wacława  Mieszalskiego i 
Władysława Janickiego łącznie z przed- 
stawicielem kola przemysłowego, p. Jó- 
zefatem Kruszyńskim, odbyła konferen- 
cję z gen. Góreckim, wręczając mu krót- 
ki memocrjał z następującemi postulata- 


mi: 
1) Udzielenie bezpośrednich kredytów 
dla spółdzielni kredytowych, z których 
korzystałoby kupiectwo oraz drobny 
przemysł. 

2) Otworzenie bezpośredniego kredy- 
tu dyskantowego w Banku Gospodar- 
stwa krajowego w Katowicach dla ku- 
piectwa i średniego przemysłu. 

5) Udzielenie długoterminowych po- 
życzek inwestycyjnych dla średniego i 
drobnego przemysłu. 

Postulaty powyższe zostały przez gen. 
Góreckiego bardzo przychylnie przyję- 
te z jednoczesnem okazaniem dla całej 
sprawy wielkiego zrozumienia tak, że 
przedstawiciele Rady P. O. K. wynieśli 
przekonanie, że interesy tych sfer gospo 
darczych, które Rada P. Q. K. reprezen- 
tuje będą miały pełne zrozumienie w 
Banku Gospodarstwa krajowego. 

X W SALI GIMNAZJUM PAŃSTW. 

IM. STASZICA W SOSNOWCU od- 
będzie się dziś w sobotę wielka za- 
bawa taneczna „Zagłębie swym aka- 
demikom“, zarganizowana przez koła 
Ę .głębian w Warszawie i rowie. 

Na zabawie tej spotka się Ki elita 
Zagłębia! 

X WIOSENNA ZABAWA TANECZNA. 

Zarząd Koła opieki rodzicielskiej pań- 
stwowego seminarjam męskiego im. A. 

Mickiewicza w Sosnowcu urządza w 60-/ 
botę 14 b. m. wiosenną zabawę taneczną 
na cele urządzenia kolonij letnich dla 
młodzieży. Początek zabawy o godz. 9 
wiecz. 


X ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
WY. Koło powiatowe w Sosnowcu Zw. 
ołicerów rezerwy w celu dania możno- 
ści członkom swoim, jak również sym- 
patykom i członkom W. F. i P. W. za- 
poznania się z najnowszemi zdobyczami 
techniki wojskowej oraz odświeżenia, 
względnie nabycia nowych wiadomości 
z taktyki, łączności itp. — urządza cykl 
wykładów i prełekcyj z udziałem pp. j 
oficerów służby czynnej. Pierwszą pre- 
lekcję na, temat „Łączność artylerji dy- į 
wizyjnej“ wygłosi p. par. Cesarz z 23 p. 
a. p. w niedzielę dnia 15 kwietnia rb. a 
godz. 11 w lokalu Towarzystwa „Lut- 
nie” w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
22. O liczny udział uprasza zarząd. 


X POSŁOWIE KOMUNISTYCZNI 
PRZY „PRACY“. Nie mogąc skutkiem 
ferji świątecznych w Sejmie uprawiać 
na tamtej arenie działalności antypań- 
stwowej, większość posłów komunisty- 
cznych rozjęchałą się do domów, gdzie 
każdy z nich na swym terenie w myśl 
odpowiednich wskazówek i instrukcyj 
uprawia w dalszym ciągu bezkarnie 
działalność destrukcyjną. W akcji tej u- 
| czestniczą oczywista również i „nasi” 
_ posłowie komunistyczni z Zagłębia, tj. | 
Baczyński i Gawron, którzy bez przer- 
wy włóczą się po dzielnicach robotni- 
czych wygłaszając antypaństwowe prze- 
mówienia i podżegając bezkrytyczny 
ium do zbrodniczych wystąpień. W 
związku z tem powstaje pytanie, czy 
istotnie niema na tych szkodników rady 
i czy będą oni bezkarnie w dalszym cią- 
gu siali zamęt i uprawiali zbrodniczą 
działalność. Logicznie rozumując, jest 
Tzeczą nie do pomyślenia, aby osobnicy 
ci, pobierając wynagrodzenie ze skarbu 
państwa, stali na usługach bolszewji i 
| dążyli do zguby państwa naszego. Czas 
najwyższy położyć temu kres, gdyż dal- 
ze tolerowanie tego rodzaju stanu rze- 
Czy może sprowadzić przykre następ- 
stwa. 
A POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
BĘDZINA odbędzie się w dniu 16 
b. m., to jest w poniedziałek, o godz. 
20 według następującego porządku 
| obrad: 1) przyjęcie protokułu z po- 
Przedniego posiedzenia, 2) wybór ko- 
misji drogowej i buaowlanej, 3) pi- 
Smo Magistratu w spr. uchwalenie 


` 


KURTFR ZACHODNI, Sobota, 14 Kwietnia 198 rolu, 


prowizorjum budżetowego ni kwie- 
cień b. r. 4) wni zarządu mija- ! 
sta w sprawie projektu umowy z 
T-wem Fr.-Włoskiem na dostawę wo- 
dy dla m. Będzina, 5) 3-cie czytanie | 


wniosku zarządu miasta w sprawie ; skich, 8) pismo Magistratu w 


sprawie wystąpienia do skarbu pań- 
stwa o przekazanie szpitala powsze- 
chnego na rzecz miasta Będzina, 7) 
| interpelacja d-ra Rechtmana w spra- 
wie subsydjum akademikom żydow- 
spra- 


poboru w roku 1928-29 dodatku do |wie przyjmowania robotników do 
państwowego podatku od nierucho- | pracy. 


mości, 6) wniosek zarządu miasta w 


* 


Z dna nędzy ludzkiej. 


KTO ŚPI W DOMU NOCLEGOWYM W .SOSNOWCU? 


Tuż za ogródkiem teatralnym wzno 
si się, jak wiadomo, budynek miej- : 
ski, w którym znajdują wygodny no 


cleg bezdomni. Budynek ten stai się | 


błogosławieństwem dla prawdziwej ` 
nędzy, pożytecznem schronieniem dla 


i AE eh przejezdnych, ale nie- 


| 


rzadko też znajdują tam schron tacy, 
którzy raczej powinniby przenoco- 
wać się w areszcie. 

Zapewne nie jest to mało interesu- 

jące, ile R Aj osób korzysta z 
domu nocl onee w Sosnowcu i z 
jakich (DÓW składają się pensjona- 
rjusze tego domu. 

— Przychodzą tu rozmaici — sły- 
szymy odpowiedź na nasze pytanie. 

ziś w nocy „mieliśmy zajętę wszy 

stkie Ki łóżek i zdałoby się ich wię- 

cej, amatorów do spania jest 
nw? 

— Czy to dlatego, że się oziębiło? 

— Nie, to nie di atego. Przeciwnie, 
dziwnem się to może wydawać, ale 
właśnie zimą było mniej amatorów 
do spania w domu noelegowym. Te- 
raz na wiosnę, jak się tylko ociepli- 
ło, jest ich więcej. 

Niezrozumiale, 

— Bo to, roszę pana, na wiosnę 
dużo robotników wyjeżdża do Nie- 
miec na ro , więc w przejeździe 
zatrzymują się tutaj, Na hotel nie ma 
a na ulicy spać nie mogą, więc szu- 

ają schronienia w domu miejskim. 

"a A prócz nich któż tu jeszcze sy- 
pia? 

— Zdarza się, że ktoś przyjedzie do 


Sosnowca na sprawę do Sądu Okrę- : w oczekiwaniu na OH 


gowego, a nie ma się gdzie przes = 
to również wie, że najlepsze znaj 
pomieszczenie w domu SG 
— Sa to zatem ludzi. naogół spo 
kojni? 
= Przychodzą łu też i męty społe 
czne. Czasem się zdarza, że i okradną 
RR, który nie dał swych rzeczy 
przechowania dozorcy. A to zło- 
| tówka zginie, a to jakaś część garde | 
roby, raz jakiś nicpoń swemu współ 
tc warzyszowi na noclegu skradł chu 
stęczkę do nosa i wyrzucił oknem za 


y plot, aby następnie zabrać ją dla sie 


ie. 

— Kobiety stanowią chyba żywioł 
spokojniejszy? 

— |Jest z niemi mniej kłopotu, ale 
też się przytrafia, że znajdzie się ta- 
ka, że i wstyd ją po imieniu nazwać, 
ale niech żyłko wyjdzie na jaw, czem 
się ona zajmuje, natychmiast musi 
dom noclegowy opuścić. Pijanych się 
też nie przyjmuje, a Podał muszą 
się przedtem wykąpać. 

Ilu Adak, korzystało z 


SEA października roku ubiegłe- 
go, w" znaczy od chwili otwarcia do- 
mu noclęgowego, nocowało w nim aż 
do chwili obecnej blisko 900 osób. 
Dom noclegowy, z którego głównie 
korzystają przejezdni, spełnia nale- 
życie swe zadanie i nareszcie pozba- 
wil nieszkańców Sosnowca „ię ed 
go, pospolitego dawniej, widoku, że 
na dworcu kolejowym i w jeso kie. 
kości sypiali przejezdni — bezdomni 


noclegu 


likwidowanie gniazda komy © Lanier 


NIELEGALNY KOMUNIZM W LEGALNEJ P. P. S. LEWICY. 
W ostatnich dniach zostało w Za- ; 


wierciu zlikwidowane gniazdo dzia- . 


nickiego, Helenę i Andrzeja Krzyw- 
dów. Przy rewizjach znaleziono 


łającej komuny. Drogą pracowitych ; sztandary czerwone z wywrotowemi 


i precyzyjnych „wywiadów, 


dzonych od dł 
osiągnęła dokładne wiadomości o 
prowadzącym akcję wywrotową ko- 


mitecie dzielnicowym 2. M. K. 
Przed paroma dniami, podczas po- 
ufnego zebrania najwybitniejszych 
członków komitetu, odbywającego 
się u znanej komunistki Osysowej na 
Wartach, policja wkroczyła do loka- 
lu i zaaresziowała całe prezydjum w 
komplecie, składające się ze Stanisła- 
wa  Szymca, mifacego Polaczka, 
Feliksa Bema (żyda), Szyji Geldbar- 
da i Anieli Krzywdy. V Y lokalu i 
przy aresztowanych znaleziono 0O- 
gromną ilość bibuły agitacyjnej oraz 
korespondencji i notatek. W prezy- 
zyd jum zasiadał również aresztowany 
Stanisław Tadaj z Warszawy, płatny 
agitator K P., karany już dwu- 
krotnie za akcję antypaństwową. 
Na podsławie a E a mate- ; 
rjału przeprowadzono dalsze rewi- | 


prowa- | hasłami, 
mższego czasu, policja | kcje i okólniki K. 3:3 


| 


5 


t 


| i 
mad 
| 


bibule l, 


Wśród instrukcyj st szczególną 
uwagę zasługują wskazówki co do 
szerzenia agitacji, należy prowadzić i 
e zakładanie kół przy legalnej 

P. S. lewicy, oraz sekcji młodzie- 
ży przy związkach zawodowych o- 
raz dążyć do ich całkowitego opano- 
wamia i obsadzenia zwolennikami 


komunizmu. Znaleziono również przy } 


gotowany fałszywy zport 
niczny dla Anieli Ead 


trudnila się E EE 

tografje posłów białoruskiej 

y“ i w. in. 

są w młodym wieku, około 20—21 

lat, przy zeznaniach wszyscy oświad- 
czyli, że są jowcami, 

Likwidacja niebezpiecznego i wy- 


raźnie czynnego gniazda komuny i 


jest niepoślednim sukcesem policji 
zawierciańskiej, i stała syste- 
matyczna praca dała tak pozytywne 


zje, aresztując jeszcze Antoniego Ka- f rezultaty. 
ziora, Katarzynę Osys, Stefana Zier- : 


X BAL AKADEMICKIEGO KOŁA ZA- 
GŁĘBIAN z Poznania w resursie w Dą- 
browie zapowiada się świetnie, Osoba 
protektora balu p. wojewody Wł. Kor- 
saka, jak również skład komitetu hono- 
rowego oraz pp. gospodyń i pp. gospoda- 
rzy dają gwarancję powodzenia tej im- 
prezy. Niewątpliwie też wieczorem dn. 
14 kwietnia, t. zn. dzisiaj w sałach re- 
sursy dąbrowskiej zgromadzi się' elita 
towarzyska Zagłębia. Należy mieć na- 
dzieję, że i szersze warstwy społeczeń- 
stwa i sama młodzież akademicka w zro 
zumieniu samopomocowych eelów, na 
które przeznacza cię dochód, nie edmó- 
wią swego poparcia. 

X O UL. CHŁODNEJ w Sosnowcu o- 


irzymaliśmy kilka uwag. Autor listu pi- | 


are. że nlica ta znajdnje sie w bardza œ 


płakanym stanie, bo: środkiem ulicy 
płyną nieczystości cuchnące, wypuszcza- 
ne z posesyj, przy których niema ryn- 
sztoka ani kanalizacji; ulica składa się 
z samych dołów i dziur nie do przeby- 
cia; na ulicy leżą kamienie całemi kupa- 
mi, po których bez wypadku lub oka- 
leczenia przejść nie podobna; przy koń- 
cu zaś uł. Chłodnej znajduje się całe je- 
zioro cuchnącego kału, z rozsadnikami 


cholery itp. i jeśli kiedy się ona ukażę, 


to napewno początek weźmie z ul. Chłod 
nej. W takich to cholerycznych warun- 
kach znajdują się mieszkańcy tej ulicy. 
Czyta się nieraz, że jest opieka nad zwie 
rzętamił A czemużby to nie miała być 
mad mieszkańcami ulicy Chłodnej w So- 


SNOWEN?... 


L |3 kg. Gdzie i kto dokonał kradzieży 
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Wszyscy aresztowani | 


Z SALI SĄDOWEJ. 


EGW A Z ROWEREM. 


(0) 24-letni Dawid Pozmantier z Kli- 
montowa pożyczył w czerwcu ub, r. ro- 
wer od swego zjnaomego, Adolfa Sztajn- 
wajsa z Ndani (Pastewna 3), gdy 
jednak właściciel po jakimó czasie za- 
żądał zwrotu,  Pozmanłtier odmówi, 
twierdząc bezczelnie. że stalowy rumak 
jest jego własnością. Wobec tego Sztajn- 
wajs złożył zamełdowanie w policji, któ 
ra przekazała sprawę Sądowi pokoju w 
Sosnowcu i w rezultacie  niesumienny 
młodzieniec skazany został na 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata. i 


ZA KRADZIEŻ SZMELCU. 


(M 16-letni Władysław Borda z Klimon 
towa skradł większą ilość szmaleu na 
szkodę kopalni „Klimontów“. Kradzież 
zauważył dozorca kopalni i łup odebrał. 
Sąd pokoju w Sosnowcu skazał Bordę 
na półtora miesiąca więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na przeciąg 
dwuch lat. 


ZĄ OSZCZERSTWO. 


(1) Wydział karny apelacyjny przy 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu rozpa- 
trywał sprawę sekretarza związku za- 
wodowego przemysłu chemicznego w Za 
wiercin, Jana Brauty, oskarżonego o 
eszczęrstwo przez skarbnika tegoż związ 
ku p. Władysława Majewskiego. W 
dniu 21 lipca ub. r. Braut na zgromadze- 
niu zawodowem zarzneił publicznie p. 
Majewskiemu, iż przywłaszczył sobie 
większą kwotę pieniędzy z funduszów 
związkowych. Sprawa ta rozpatrywana 
była przez Sąd pokoju w Zawierciu, któ- 
ry Brauta uniewinnił, natomiast Sąd o- 
kręgowy, po grantowniejczem zbadania 
sprawy, wyrok Sądu pokoju uchylił, 
skazując Brauta za oszczerstwo na 2 ty- 
godnie aresztn. 

ERD! ETIA CYT” PODES ADC TEE 
X KRADZIEŻE. Z jednego z wagonów 
pociągu towarowego na szlaku Katowice 
Łazy nieznani sprawcy po oderwa- 
niu plomby skradli 46 płyt cynkowych 
į wagi 350 kg. i 5 bloków ołowiu wagi 


i 
| 
| 


narazie niestwierdzono. 

Dawidowi Fiszlowi, zamieszkałemu w 
Sosnowcu (Ciasna 9) skradła służąca 
kołdry pluszowe i obrns, wartości 250 zł. 
Służącej złodziejki poszukuje policja. 

Z mieszkania Wawrzyńca Szatana w 
Sosnowcu (Kilińskiego 35) _ nieznany 
sprawca skradł z mieszkamia 100 zł. 


Odpowiedzi Redakcji. 
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Í P. JAN G..A W GRODŹCU. Wzmianka 
| ta była już w naszem piśmie w numerze z 
| dnia 7 bm. 
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OFIARY. 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodn.* 


A. N. na Komitet Ratunkowy w Sosno- 
weu składa zł. 5 (pięć). Kw. Nr. 150. 

Rzadkiewicz Zygmunt na pogorzelców 
w Rodakach składa zł, 20 (dwadzieścia) 
Kw. Nr. 151. 

Irusia Chrzczonowiczówna na pogorzel- 
ców w Rodakach sklada zł. 2 (dwa). Kw. 
Nr. 152. 

Bezimiennie na pogorzelców w Roda- 
kach zł. 5 (pięć). Kw. Nr. 133. 

A. N, na pogorzelców w  Rodakach 
składa zł. 5 (pięć). Kw. Nr. 154. 

Marja S. dla najuboższych m. Sosnow- 
ca składa zł. 10 (dziesięć). Kw. 155. 
SZSZOFTA 


Ze sportu. 
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ROZPOCZĘCIE ZAWODÓW MI- 

| STRZOWSKICH. Jutro rozpoczynają 
się zawody o mistrzostwo klasy A Kiel. 
Z. O. P. N. na boiskn T. S. „Victoria“ w 
Sosnowcu, przy ul. Aleja. O godz. 2 po- 

i poł. pomiędzy: K. S. „Warta“, Częstocha 

i ANS G 

pomiędzy: Ż. T. G. S 

| „Makabi“, Sosnowiec — T. S. an 

| Sosnowiec. Bilety ważne będą na oby- 

|idwa mecze. Zawody te zapowiadają 

| się niezwykle interesująco, gdyż wal- 

czyć ze sobą będą silne kluby, oraz każ- 

dy klub bedzie usiłował za wszelką ce- 

ł nę zdobyć dla siebie cenne 2 punkty. 

| Panieważ wałczyć będą 4 kłuby A kla- 
sowe, przeto należy przewidywać liczny 

1 napływ publiczności sportowej, 


wa i R. K. G. S. „Arad? A 
godz. 4 popol. 


aino „STELLA” w Zawierciu. 


Dziś i jutro, ostatnie dwa dni!! 


Monumentalmy film polski według po- 
wieści ANDRZEJA STRUGA p.t 


Mogiła 
Nieznanego Zołnierza 


z Marją Malicka i |jermym Lesecryńaskim 
w głównych rolach. 


Kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — „Mogiła niezna- 
nego żołnierza”. 


X ZABAWA TANECZNA. W dniu 
dzisiejszym o „ 10 wieczorem w 
salonach Resursy Towarzystwa Ak- 
cyjnego Zawiercie odbędzie się zaba- 
wa łaneczna, urządzona staraniem a- 
kadamickiego koła zawiercian. Miłe 
wspomnienia z minionych zabaw a- 
kademickich nie przebrzmią i teraz ' 
zaj e bez echa. Sale Resursy za- ; 
peinią się rojem wesołych pań i pa- 
nów, którzy swą obecnością pozwo- ' 
lą zrealizować należycie przyświeca- 
jący organizatorom ceł zabawy — za- 
silenie kasy samopomocowej koła. 
xX O ZADRZEWIENIE MIASTA; 
i PARKU. Na zaproszenie Magistra- | 
tu bawił w Zawierciu p. Kronenberg, ' 
prezes koła planistów przy warszaw- , 
skiem Towarzystwie  ogrodniczem, 
dla zbadania stanu zadrzewienia mia- | 
l 


sta i zaprojektowamiana w tym wzglę 
dzie retorm oraz rozplanowania par- 
ku miejskiego. Wieczorem p. Kro- 
nenberg w sali Rady mieskiej wy- 
głosił wobec zarządu miasta, pp. rad- 
nych i osób zaproszonych swe uwa- 
gi, spostrzeżenia i rady. W najbliż- | 


szym czasie p. Kronenberg nadeśle 
miastu opracowany dokładnie pro- 
jekt rozplanowania parku. | 

ea | 


Kronika Dikuska. | 


X _ŚWIĘCONE W OCHRONCE 
T-WA DOBROCZYNNOŚCI W o- 
chronce T-wa dobroczynności, pro- 
wadzonej przez siostry miłosierdzia 
w Olkuszu, tradycyjnym zwyczajem 
odbyło się święcone. Najbiedniejsze 
dzieci otrzymały podarki świątecz- 
ne w postaci świętoncgo, na które 
jedna z bezimiennych ofiarodawczy- 
ni wręczyła przełożonej siostrze 50 
zł. gotówką. ; 

X MONOGRĄAFJA POW. OLKU- 
SKIEGO. Pod przewodnietwem p. 
starosty Stamirowskicgo odbyło się 
posiedzenie Komitetu, zainicjowane 
przez T-wo krajoznawcze w Olkuszu 
celem opracowania monografji pow. 
Olkuskiego. Monografja ta podzie- | 
lona będzie na części: 1) ogólno-geo- . 


graficzną, 2) turystyczną i 5) infor- : 
macyjną (stan sanitarny, szkolnic- : 
two ect.). T-wo krajoznawcze w Ol- ; 
kuszu przzenaczy na ten cel 1000 zł., ! 
natomiast Sejmik olkuski, oraz Ma- į 
gistrat miasta Olkusza łączną sumę 
8 — 10 tys. złotych. Na część geogra- 
ficzno - naukową ogłoszony będzie 
konkurs i w tym cetu Komitet zwró- 
ci się do Instytutu geograłicznego w 
Krakowie i Lwowie. Celem obniżenia 
kosztów wydawnictwa Komitet zwró 
ci się również do wszystkich kupców 
i przemysłowców na terenie pow. Ol- 
kuskiego, aby w tej monografji u- 
mieścili swe ogłoszenia. Komitet re- 
dakcyjny stanowią pp.: starosta Sta- 
mirowski, dyr. Dubaj, inż. Starkie- 
wicz (burmistrz), prof. Rzepecki, 
prof. Ludwiński, inż. Kuźniarski, dr. 
Łapiński i inspektor szkolny Karasz- 
kiewicz, którzy jednocześnie przyo- 
biecali swoją współpracę w opraco- 
waniu wspomnianej monografji. 
X POWIESIŁ SIĘ. We wsi Sułoszo- 
wa powiesił się 60-lelni gospodarz 
Tucharz Florjan. Czyn ten popełnił 
na strylhu swego domu. 
Program radjowy 

NA SOBOTĘ 14 KWIETNIA br. 

KATOWICE: 

1620 — Komunikaty Połskiego Związku 
PRON Gospodarczego Województwa Ślą 
5Kklego. 

46.40 — Odczyt p. t. „Podwaliny gospodar 
cze naszej niepodległości: Rolnictwa pol- 
WI (ii NE Ormicki, asyst. U. J. 

12.05 — Komunikaty. 

20 — Odczyt ortanizowany przez Pre- 
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è ge jubileuszową, poświęconą 


KURIER ZACHODNI Sobota. 14 Kwietnia. 1928 roku. 


17.20 — Wykład historji Polski. 

17.45 — Program dla dzieci. Koncert ka- 
narków hodowli firmy „Kanarion* w War- 
szawie. 

18.55 — Skrzynka pocztowa 
Katowickiej dla dzieci. 

19.15 — Rozmaitości. 

19.53 — Odczyt z cyklu: „Skarbowość pań l 
stwowa'—wygł. dr. Michał Bielak. 


ŻYCIE 


Radjostacji 


0 


zydjum Rady Ministrów. Z 
20.30 — Transmisja z Warszawy. . Hrabia 


'Luxemburg* operetka w 5-ch aktach Fr. Le- 


hara. Wykonawcy: pp. Zofja Dobrowolska- 
Pawłowska, Michalina Makowska, Aleks. 
Wasiel i inni. Orkiestrę P. R. prowadzi Wa- 
cław Elszyk. 
22.00 — Sygnał czasn i komunikaty PAT. 
22.50 — Transmisja muzyki tanecznej. 


GOSPODARCZE, 


Kryzys eksportu polskiego. 
REDUKCJA WYWOZU NAJWAŻNIEJSZYCH TOWARÓW EKSPORTOWYCH 


Sytuacja eksportu polskiego pogarsza 
się z dnia na dzień. Przedewszystkiem 
uległ znacznej redukcji wywóz węgla 
w nbiegłym miesiącu do Austrji, Czech, 
Węgier i t. p., będących naturalnemi ryn 
kami zbytu naszej produkcji, przyczem 
bieżący miesiąc zapowiada się dla prze- 
mysłu węglowego bardzo krytycznie i 
eksport do powyższych krajów prawdo- 
podobnie zmniejszy się o 100 tysięcy ton. 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja w 
eksporcie niarogacizną, a to z powodu 
niskich cen zbytu. Fala drożyzny zboża 
zmusza rolników do redukcji hodowli. 

Istnieje obawa, że w związku z walo- 
ryzacją ceł polskich i toczącemi się w 
tej mierze obradami między czynnikami 
miarodajnemi polskiemi z jednej strony | 
i czynnikami austrjackiemi i czechosło- 


wackiemi z drugiej strony eksport do 
Austrji i Czechosłowacji spotkać się mo 
że z poważnemi trudnościami. 

Wywóz wyrobów i mebli koszykar- 
skich natrafia w dalszym ciągu na tru- 
dności z powodu braku kredytów, oraz 
zniżonych taryf eksportowych. 

Ostatnio rumuńskie Ministerstwo rol- 
nictwa wydało zarządzemia, organiczają- 
ce przywóz kartofli m. in. z Polski, gdzie 
panuje zaraza raka kartoflanego. 

Wreszcie eksport naszych wyrobów 
włókienniczych zagranicę kształtuje się 
bardzo niepomyślnie, zwłaszcza, że w 
Rumunji, będącej jednym z naszych naj 
poważniejszych rynków zbytu, miało o- 


|! statnia miejsce szereg bankructw firm 


importujących towary z Polski. 


Jak buinja na zachodzie ? 


(Wrażenia prezydenta Słomińskiego z podróży). 


Prezydent m. Warszawy, inż. Sło- 
miński, użył części swego urlopu wy 
poczym Koreen na zapoznamie się z 

udownictwem mieszkaniowem w Hi 
szpamji, Francji i Niemczech, 

— Najbardziej — oświadczył p. pre 
zydent Słomiński — rozwija się bu- 
downictwo w Hiszpanji. W Madrycie 
wyrastają, jakby z pod ziemi, całe 
nowe dzielnice mieszkaniowe, wzno- 
szome przez prywatne spółki budo- 
wlane, które na zakupionych przez 
siebie od miasta gruntach nietylko 
budują domy mieszkalne, lecz ró- 
wnież przeprowadzają wszystkie nie 
zbędne inwestycje miejskie. Wykoń 
czone domy, lub też pojedyńcze mie 
szkania odprzedawane następnie 
na raty. poszczególnym właśsicielom- 
nabywcom. 

Pan prezydent uznaje całą racjo- 
nalność tak przyjętego budownictwa 
i wyraża żal, że u nas te rzeczy nie 


Kronika go 


100-LECIE BANKU POLSKIEGO. W dniu 
6 maja rb. upływa 100-letnia rocznica zało- 
żenia „Banku Polskiego“ za czasów Króle- 
stwa Kongresowego. Dla upamiętnienia tej 
rocznicy wydaje Bank Polski specjalną księ 
ziejam ban- 
owości polskiej w ostatniem stnleciu. Men 
nica państwowa wypuści w dniu rocznicy 
specjalne medałe pamiątkowe z bronzu z wi 
zerunkami pierwszego prezesa Banku Jeliń 
skiego oraz ówczesnego ministra skarbu ks. 
Druckiego-Lubeckiego. 


PŁATNOŚĆ KUPONÓW POŻYCZKI STA- 
BILIZACYJNEJ. Dnia 15 kwietnia 1928 ro- 
ku przypada termin płatności pierwszego ka 
IE 7-procentowej polskiej pożyczki stabi 
izacyjnej. Poczynając od wymenionej da- 
ty kupony tej pożyczki będą m. in. opłaca- 
ne również w Polsce, a mianowicie przez 
wszystkie oddziały Banku Polskiego. 


ŚCIĄGA ssi NALEŻYTOŚCI PODATKO- 
WEJ. W tych dniach minister sprawiedliwo 
ści wydał oxólnik do prezesów Sądów A- 
pelacvjnych, w którym zwraca uwagę na 
ciągłe skargi Ministerstwa Skarbu. że spra- 
wy karno - skarbowe, które wpływają do 
sądów są przewłekane i przez władze sądo- 
we traktowane niedbale, wywierają wśród 
niesumiennych płatników wrażenie zupeł- 
nej bezkarności i braku sankcji administra 
cyjno-karnej. Przyczynia się ta wybitnie 
da powiększania sie przestępczości w dzie- 
dzinie karno-skarbowej. konkluzji mi- 
nister snrawiedliwości poleca prezesom są- 
dów apelacyjnych, aby zwrócili uwagę wła 
dzom sądowym, by te ostatnie jaknajrychlcj 
załatwiały sprawy karno - skarbowe. W ra- 
zię ujawnienia niedbałości ze strony czyn- 
ników sądowych poleca Min. Sprawiedliwo- 
ści prezesom sądów apelacyjnych pociąga- 
nia winnych do kary dyscyplinarno - admi- 
nistracyinej. 

PIERWSZY EGZOTYCZNY ŁADUNEK W 
GDYNI W święto Wielkanocne przybył do 
Gdyni wprost z Rangeen (Brima) duży pa- 
rowiec angielski „Keats“ z ładunkiem 6.200 
ton ryżu. Maklerem statku jest Polska A- 

encja Morska. „Keats“ stanął przy wejściu 
ih basenu wewnętrznego, kało hangaru rzą 
dowego, gdzie wyładuje część ryżu, a nastę 
pnie odholowany zostanie w głąb basenu 
pod łuszczarnię, gdzie wyładuje pozostałą, 
większą część ładunku. Jestto pierwszy e- 
grotyczny ładunek w Gdyni. Zapoczątkowa- 
nie importu niełuszczonegó ryżu ma dla por 
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są jeszcze możliwe. 

W Hiszpanji zarówno, jak we Fram 
cji północnej i południowej budnją 
się wyłącznie z żelazo-betonu i cegły 
Małterjały zastępcze zamiast cegły 
nie są jeszcze w tych krajach stoso- 
wane. Próby nad niemi robią dopiero 
Niemcy, ale tylko w zastosowaniu 
do małych domów mieszkalnych. 

Jako materjały zastępcze używane 
są: wełna drzewna, nasycona pewne- 
mi substancjami chemicznemi, miesza 
niny węgla i koksu, trocin i korka, 
prasowana trzcina i wiele innych pa 
tentowanych środków bliżej nikomu 
nieznamych. 

— Czy pan prezydent zamierza i u 
nas robić próby z materjałami zastęp 
czymi? 

— Tak, chcę wypróbować niektóre 
z nich, ale również wyłącznie przy 
budowie małych domów mieszkal- 
nych. 


spoaarcza. 


tu gdyńskiego i dla naszego handlu morskie 
go doniosłe znaczenie, gdyż przy imporcie 
tym pominięte jest pośrednictwo jakiegokol 
wiek innego portu europejskiego. Powsta- 
nie łuszczarni ryżu w Gdyni nie tylko po- 
zwoli na bezpośredni import do Polski ryżu 
z krajów produkcji, lecz umożliwi jeszcze 
częściowy jego reeksport do innych krajów 
bałtyckich. 

CLENIE TOWARÓW PO WALORYZACJI 
CEŁ. Ministerstwa skarbu, oraz przemysłu i 
handlu wydały zarządzenie, regulujące o- 
statecznie sprawę cłenia towarów, zwolnio 
nych z dniem 15 ub. m. od reglamentacji im 
portu, a zgłoszonych do oclenia przed tym 
terminem. O ile w wypadkach zgłoszenia 
do dnia 14 marca 4928 r. włącznie towarów. 
objętych w tym czasie zakazem przywozu, 
a po tym terminie wolnych od zakazu w 
myśl rozporządzenia Rady ministrów z dnia 
10 lutego 1928 r., strony nie przedstawiają 
wymaganych zaświadczeń na prawo przywo 
zu, mogą być takie towary, na dodatkowy 
pisemny wniosek stron odprawione według 
przepisów reglamentacyjnych i stawek cel- 
nych, obowinzujących od dnia 15 marca 1928 
r. Date złożenia wspomnianego dodatkowe- 
go pisemnego wniosku uważa się za dzień 
wniesienia deklaracji do odprawy celnej. 


Z giełdy warszawskiej, 


CEDUŁA Z DNIA 153-4. 
AKCJE: Bank Handlowy 123.00, Bank 
Polski 150.25—151.00, Bank Zachodni 
57.00, Sole potasowe 25.00, Cukier 75.50, 
Firlej 56.50, Węgiel 95.50, Nobel 38.75— 
59.50, Cegielski 47.00, Lilpop 45.00—44.50 
Modrzejów  47.00—47.50, Ostrowieckie 
106.00—107.00—106.00, Ostrowieckie JI e- 
misja 97.00, Pocisk 11.00—12.00, Rudzki 
54.00—54.50, Starachowice 64.00—64.75, 
Ursus 10.75, Zawiercie 51.00—51.25, Bor- 
kowski 19.25, Haberbusz 180.00. 
WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.51 i pół, Paryż 35.11 i pół, 
Wiedeń 125.41, Praga 26.41 i pół, Wio- 
chy 47.07, Szwajcarja 171.85, Holandja 
559.55, Dolarówka 5 proe. 81.00—77.00— 
79. 


` opieki nad niem. 
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L eaiej Polski. 
TYDZIEŃ DZIECKA. 


Polski Komitet pomocy dzieciom, dą- 
żąc do zainteresowania całego spoic- 
czeństwa losem setek tysięcy dzieci, po- 
trzchujących pomocy, organizuje na je- 
sieni „Tydzień Dziecka”. Aby akcja ta 
dała należyte wyniki, niezbędne jest ze- 
spolenie wysiłków wszystkich organiza- 
cyj. którym ta sprawa leży na sercu. W 
tym celu w całym kraju tworzone gą ko- 
mitety wojewódzkie,  starościńskie i 
grodzkie. Dnia 29 marca zorgamizowany 
został taki komitet wojewódzki w Kra- 
kowie, dn. 50 marca w Poznaniu. Tegoż 
dnia powstał komitet taki w Łucku, zaf 
dn. 5 b. m. w Katowicach. Na zebra- 
niach organizacyjnych tych Komitetów, 
zagajanych przez wojewodów (lub w za 
siępstwie ich przez wyższych  urzędni- 
ków województwa) dyrektor P .K, P. D. 
p. Horwatt (a w Łucku wicedyrektor dr. 
Kiromski) przedstawiali _ dotychczaso- 
wą działalność komitetu oraz kierunek 
prac na przyszłość i znaczenie prapagan 
dowe „Tygodnia Dziecka” dla rozwoju 
W skład Komitetów 
społeczni, 

„Tygod- 


weszli miejscowi działacze 
którzy zajmą się organizacją 
nia Dziecka” na miejscu. 


MATRYMONJALNY SZANTAŻYSTA. 


W Przemyślu przychwycono qiebcz. 
piccznego osobnika, emeryta kolejowe- 
go, nazwiskiem Karo! Ungeheuer, który 
pomimo 52 lat życia, umiał rozkochiwać 
w sobie panny, wdówki i rozwódki i pod 
pozorem małżeństwa wyłudzał od nich 
zhaczne sumy. Gdy już wszystko było 
przygotowane do ślubu albo uciekał, al- 
bo groźbą skandalu wymuszał milczemic. 
Ungeheur ma na sumieniu setki ofiar w 
całej Polsce. Służył on przed wojną ja- 
ko feldtcbel w wojsku austrjackiem, po- 
czem uzyskał miejsce konduktora przy 
kolei. Ungcheur rozwijał swą działal- 
ność od roku 1926 i w jego matrymonjal 
nych „raidach“ stale towarzyszyła mu 
jego żona, ułatwiając poznanie i zała- 
twiając jego korespondencję. Celem 
zatarcia śladów zmieniał ciągle nazwis- 
ko na Potworowski, Podhorecki i t. p. 
Onogdaj Ungeheuer zjawił się w Prze- 
myślu i tu zarzucił sicci na pewną wdów 
kę. W chwili, gdy był już bliski celu i 
miał destać większą gotówkę, policja 
dowiedziała się o nim i aresztowała go. 
Po przeprowadzeniu wstępnych docho- 
dzeń będzie odstawiony do Lwowa a na- 
stępnie do Torunia. 


POMYSŁOWY ZBRODNIARZ. 


Pewien ziemianin z pod Bydgoszczy, 
wyczyławszy w jednym z tutejszych 
dzienników ogłoszenie o zamierzonej 
sprzedaży za cenę 26.000 zł. 50-morgowe 
go gospodarstwa, zgłosił się pod wskaza- 
ny adtes do pośrednika Wróblewskiego, 
który wyraził gotowość udania się wraz z 
nim do Grocholina, celem obejrzenia ob- 
jektu. Tuż przed Grocholinem z lasu za 
częły padać w kierunku ziemianina strza 
ly rewołwerowe, a w tej chwili i rzeko- 
my pośrednik wydobył rewolwer i za- 
micrzał strzelić do towarzysza. Ziemia- 
nin jednakże, zorjentowawszy się w sy- 
luacji, począł co sił uciekać, i tem nra- 
towal się od niechybnej śmierci. Uwia- 
domiona policja aresztowała rzekomego 
Wróblewskiego, który okazał się zwy-. 
czajnym bandytą, a właściwe jego mna- 
zwisko brzmi Stefan Olszak. Policja czy 
ni poszukiwania za szajką. 


FABRYKANT — WŁAMYWACZ. 


Ostatnio dokonano okradzenia kilku 
kas ogniotrwałych w Łodzi. Policji uda- 
ło się w końcu wytropić sprawcę kradzic 
ży, którym okazał się — fabrykant, właś 
ciciel tkalni na Bałutach, Kruszyński. 
Zbadano przeszłość tego gentlemana i 
przekonano się, że ten szanowny praco- 
dawca stu robotników, ma niezmiernie 
romantyczną przeszłość. Przed założe- 
niem fabryki w Łodzi był członkiem 
międzynarodowej szajki kasiarskiej. O- 
perował ogniotrwałówki w Europie i 
tozpruł szereg kas w Berlinie, za co od- 
stiadywał w zagranicznych więzieniach, 
w końcu przyjechał do Łodzi i założył 
uczciwie na Bałutach mechaniczną tkal | 
nię. Rewizja w jego mieszkaniu wy- | 
kryła dużą sumę pieniędzy i akcje, po- 
chodzące z obrabowania Banku Udzia- 
lowego. Robotnicy, dowiedziawszy się 
że ich pracodawca jest włamywaczem 
porzucili pracę w jego fabryce. | 


| 


- NY. TUŻ: AURJER ZACHODNI Sobota, 14 kwietnia 1928 roku. 


Wieści z Rosji. 


„SZKODLIWA LIFERATURA", 

Oficjalna agencja telegraficzna So 
wiełów „Tass' donosi, że zarząd par 
tyjnego klubu komunistycznego w 


Charkowie skontrolował dokładnie: 


katalog miejscowej bibljoteki publi 
cznej i PE za „szkodliwe, a przeto 
ulegające natychmiastowemu usunię 
cin dzieła następujących autorów: 
Verhaerena, Amfiteatrowa, Daudeta, 
Fiauberta, Poego, Wiłdea, ete. Mia- 
nem „bezużytecznych gratów literac 
kich' ochrzczono utwory taikie, jak 
np. Odyssea, Tkacze (Hauptmanna), 
pieśń o pułku Igora itd. 


W PRZEDEDNIU WYLEWU. 
WOŁGI. 


W roku bieżącym oczekuje się sil- 
nego wylewu Wełgi. Ludność spodzie 
wa się, że wylew będzie jeszcze zna- 
cznie groźniejszy, niż w roku 1926, 
kiedy woda zalała cały szereg miast 
madwołżańskich. Już teraz prowadzo 
ne 'są w zagrożonych okolicach inten 

sywne prace celem zabezpieczenia 
brzegów. W okolicy Astrachaniu 
wzmacnia się tamy. okrażające mia- 
sto 3 

LISTET) 


Z ruehn wydawniczego. 


AWANGARDA. Ukazał się pierwszy ze- 
szyt „Awangardy, centralnego organu Mło 
dych O. W. P„ jako miesięcznik, wychodzą 
cy w Poznaniu, w objętości do 32 stron dru 
ku. Oprócz wielu artykułów i ciekawych ko 
respondencyj z Paryża i Berlina o życiu ide 
owcm młodzieży francuskiej i niemieckiej 
znajdujemy w „Awangardzie* obfitą kroni- 
kę organizacyjną rachu Młodych. Prenume- 
rata roczna „Awangardy“ wynosi 10 de pół- 
roczna 5 zł. Adres redakcji: Poznań, Św. 
Marcin 65, I-sze piętro. 


SĘECĘ MED FEMA ; 
Zapisujeie się do PMS. 


TEONE PRCY CEEE 
PORIECYOY PY DZEZATTRCJANCY S 
POTRZEBNA 


nauczycielka 


dla udzielenia lekcji języka 

polskiego, znająca również 

język niemiecki na godziny 
wieczorowe 


Dferty należy składać pod Nr 10! 
de Administracji gazety. 2138-3 


RUBY M. AYRES. 


Jak się „stampańsia” zmieniła pa „stawnadstie”, 


CZYLI HISTORJA UŚMIECHU FORTUNY DO P. CIECHANOWSKIEGO 


Iluż to marzy o szczęśliwym uśmie ł 
łównej wy- , tuły gazet i anonsował, iż w nume- 
nie wygra- ; 


chu fortuny i zdobyciu 
granej dolarówki wzgl 
nej na loterji klasowej? 

Iluż to przed każdem ciągnieniem 


roi o nadziejach, o perspektywach na | 


przyszłość, o zamiarach zużytkowa- 
nia fortuny? 

Z jakiem drżeniem serca wyczcku- 
ją pierwszych wieści o ciągnieniu: mo 
że to już ich los?... 

Kogóż obdarzył los teraz przy cią 
gnieniu klasowej loterji? 

Wybrańcem fortuny jest obecny 
współwłaściciel kawiarni i cukierni 
„Połonja* w Poznaniu, p. Władysław 
Ciechanowski, człowiek przedsiębior 
czy. Któż go nie znał w Zagłębiu 
przed kilku laty, gdy był właścicie- 
lem cukierni Warszawskiej w Sosnow 
cu? Któż nie przypomina sobie tej 
charakterystycznej dla Sosnowca po 
staci? Pan Ciechanowski ma do dziś 
w Zagłębiu wielu przyjaciół i znajo- 
mych, którzy z przyjemnością dowie 
dzą się o wspomnianem wyżej szczę 
ściu, którego to wypadku przebieg 
był następujący. 

Właśnie w tych dniach p. C. miał 
zamiar przystąpić do otwarcia nowe 
go przedsiębiorstwa sztncznych wód 
pod nazwą „Wir“. i 

O tem to nowem przedsiębiorstwie 
rozmawiał, o jego poświęceniu i wa- 
runkach rozwoju, produkował swym 


wspólmikom wyroby „Wiru“ przy sto | 


le swej cukierni, raczył ich... wodą 
„szampańską” swojej produkcji... 
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Chłopiec właśnie wykrzykiwał ty 


rze są wyniki ciągnienia. Ktoś z obe- 
cnych się zainteresował. 


—ŻZbyteczna szukać — zapewniał 
p. Ciechanowski — nie dla nas u- 


śmiech losu. 

— Główna wygrana 250.000 zł. pa- 
dła na numer 27454 — zauważył je- 
den z towarzyszy. Numer sprzedany 
w Poznaniu. 

— Czy ło nie twój numer? — zapy 
ab Gic anowskiego jeden z przyja- 
ciół. 

Ciechanowski się żachnął, zarumie 
nił, zmieszał, jakby sobie niedowie- 
rzał. Praktyczny, realny p. C., wszy 
stko miał zanotowane. Nie mówił nie, 
tylko w silnem podnieceniu wycią- 
gnął notes. 

Numer losu jego — a był jego cał- 
kowitym posiadaczem — był 27454, 

Nie  dowierzał jeszcze fortunie. 
Chciał zadzwonić do kolektora p. Ce 
towskiego, ałe — jak to bywa zwy- 
czajnie w nagłej potrzebie — telefon 
strejkował, nie podobna sie było po 
łączyć, łączono złe numery, dość, że 
p. Ciechanowski denerwował się, 
gdy tymczasem sam kolektor p. Cę- 
towski zjawił się u wybrańca losu, 
by mu pogratulować... 

Jakże spożytkuje wygraną? 

— Przedewszystkiem pragnę — o- 
powiada p. Ciechanowski — rozbudo 
wać bardziej jeszcze swoje przedsię 
biorstwo. Znaczną sumę poświęcę na 
ten cel. Pragnę też zabezpieczyć przy 


— Próbujcież panowie — mówił p. ! szłość rodzinie. Naturalnie nie zapo- 
Ciechanowski — smaczna jest nasza | mnę o ubogich i na biednych miasta 


„szampańska”, choć jednak to nie | Poznania ofiaruję 
„szampańskie”. Ale cóż. Podejmuję | ręce magistratu. 


was tylko nią. Gdybym tak wygrał 
los, włedybym wam postawił nie 


ewien datek na 
hciałbym, by i 
współpracownicy mego przedsiębior- 
stwa radowali się razem ze mną i dla 


„szampańską', lecz „szampańskie”... | tego każdemu, a mam ich 80, ofiaruję 


E 


kuskiego i zawierciańskiego. 


2135 
-— BERU OCE 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1. kwietnia b." r. powstał w Sosnowcu Inspe- 
ktorat Kontroli Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
słowych w Król. Hucie — dla powlatn będzińskiego, ol- 


Lena oblała się rumieńcem. Wyobraziła sobie, że 


Biura Inspektoratu mieszczą się przy ul. Warszawa- 
kiei 22. w domu Polskiego Związku Zawodowego Praco. 
wników Przemysłowych i Handlowych i są otwarte dla 
interesantów w każdą środę i sobotę od godziny 9-13. 

W nowootwartym Inspektoracie można nabywać ró» 
w nież wszelkie druki i formularze oraz komentarze D-ra 
Pasternaka do dekretu Prezydenta Rzp. Pol. o uberpie- 
czen iu przcowników umysłowych z dnia 24 listopada 1927 r. 


(2) Dr. GUNIA 


Dyrektor Zakładu. 


erze 
= 


t PEM 
po dolarówce. 

— A jakżeż „szampańskie”? 

— „Szampańskie*? Pst, garson! 
Weźno „szampańską*, a przynieś za. 
raz „szampańskie”... 


Rzeczy ciekawe, 
POSKROMIONY WULKAN. 


W okolicy Managuy, w Nicaragua wzno- 
si się wulkan Mazaya, u którego stóp ży- 
je ludność uprawiająca ziemię, jak zwy- 
kle w pobliżu wulkanu, bardzo żyzną, 
gdyż ogrzewaną gorącymi, podziemnymi 
wyziewami. Niemniej jednak, plony ich 
padają często ofiarą gazów trujących, w- 
noszących się z krateru. Ludność posta- 
nowiła zatem unieszkodliwić wulkan i 
zwróciła się w tym celu do pewnej gru- 
py niemieckich inżynierów, którzy pod- 
jęli się lego zadania. Inżynierowie ci 
umyśliłi wybudować na kraterze dach 
metalowy, opatrzony w klapę bezpie- 
czeństwa, przez którą uchodzić mają ga- 
zy trujące, szkodliwe ich działanie na 
pola uprawne zneutralizowane zaś bę- 
dzie poprzednio zapomocą pewnych skła 
dników chemicznych, wprowadzanych 
rurami w gląb wulkanu. 


KSIĄŻKA O 179 JĘZYKACH. 

Najdonioślejszem bodaj wydarze. 
niem piśmiennictwa ostatniej do- 
by jest świeżo wydane w Kalikucie, 
staraniem rządu angielskiego, monum 
mentalne dzieło pod tytułem: „Lim- 
guistic Survey of India” (Przegląd ję 
zyków hinduskich). 

Dzieło to, stanowiące owoc trzy- 
dziestu trzech lat pracy poświęcone 
zostało rozkłasyfikowaniu i opisowi 
języków i narzeczy 290.000.000 ludzi, 
załem ludności Indji Brytyjskich, z 
wyłączeniem państw Hyderabadu i 

Mysorc oraz prowincji Madrasu i 
Birmy. 

Przegląd rzeczony obejmuje 179 ję 
zyków i 544 narzeczy. x 


LOSY Ie! klasy 


17 Polskiej Loterji Państwowej 


są już do nzbycia w kolekturze ` 


Józsfa HLAWSKIEGO 


sosnowiec, 3-go Maja 23. 


Hwa wygrana 700.000 zł 


Co drugi los wygrywa. 
Cena łosów: ćwlastka zł. 10, połówka 
zł. 20, cały los zł. 30. 


Zamówienia uskutecznia się odwr, pocztą, 


Oddałaby duszę za to, żeby móc powiedzieć: „Je- 


iPrzedruk wzbronieny). | 


MIEKKIE SERCE. 


POWIEŚĆ. 


— Wobec tego, jeśli się okaże potrzeba, będę 
mógł udzielić pani pewnych informacji o zdarzeniach 
dzisicjszej nocy — informacje te mogą się ogromnie 
przydać pani przyjacielowi. 

W jego głosie była coś tak znaczącego, że serce 
Leny przestało bić na chwilę, lecz odezwała się dość 
spokojnym tonem. 

— Nie rozumiem. Co pan właściwie chce powie- 
dzieć? 

Havward wpatrywał się przed siebie. 

— Mniejsza z tem. Ale niech pani pamięta — je- 
żeli będzie jaka awantura z powodu dzisiejszej nocy, 
niech pani zwróci się wtedy do mnie. 

Lena patrzyła nań jeszcze chwilę, zdumiona 
i oszołomiona. Nie lubiła go intuicyjnie, ale w tej 
chwili instynkt podszepnął jcj, że jest on zupełnie 
szczery. 

— Nie wiedziałam, że pan jest takim przyjacie- 
lem pana Holway'a, rzekła z odcieniem cynizmu. 

— Nic jestem nim, odpowiedział ostro. Ale wo- 
lę go w każdym razie, niż tego młodego hultaja Wye- 
Smitha. 

— Miwi pan o Jimie! o Jimie? — wykrzyknęła 
zlumiana. 

Odwrócii cie i spojrzał na nią twardo. 

— Tak, o Jimie, jak go pani nazywa, potwierdzi. 


ten człowiek dowiedział się jakimś eposobem o jej 
przyjaźni z Jimem i zamierzał zrobić z tego jakiś 
użytek, ale myliła się najzupełniej. Hayward był 
z natury ciekawskim i interesował się nieswojemi 
sprawami. 

— Ale on przecież nie zrobił panu nigdy nic złę- 
go? — wyjąkała. 

— Może nie, przyznał otwarcie. Ale nie zrobił mi 
również nie dobrego i w każdym razie nienawidzę 
tego młodego djabła. 

Lena nie nie odpowiedziała. Gdy znaleźli się 
przed szpitalem i wysiadła z samochodu, zwróciła się 
do niego z możliwie słodkim uśmiechem. 

— Trzymam pana za słowo, panie Hayward, rze- 
kla. Jeżeli będzie jaka awantura z powodu zajść dzi- 
siejszej nocy, to zwrócę się do pana. 

Spojrzał na nią z zuchwałą poufałością. 

— Tak, proszę o tem pamiętać. 

Lena.weszła powoli do szpitala. Był to niewiel- 
ki kamienny budynek, który zawdzięczął dużo — 
opiekuńczej  szczodrobliwości pułkownika Wye- 
Smitha. Tego dnia kąpał się w blaskach wiosennego 
słońca. Okna była pootwierane, a leki wietrżyk 
igrał z muślinowemi firankami. Frontowe drzwi by- 
ły również otwarte i gdy Lena weszła, na jej spotka- 
nie zeszła po schodach sympatyczna pielęgniarka 
w niepokalanie białym fartuchu i spojrzała na nią 
z zainteresowaniem. Rzadko widywało się w mia- 
steczku kobietę tego typu co Lena. 

— Czy chce pani zobaczyć się z przełożoną? 

Lena potrząsnęła głową. 

— Przyszłam dowiedzieć się o pana Holway'a, od- 
parła nerwowo. On jest tutaj, nieprawdaż? Nazywam 


się Elkin. 


stem jego żoną”. Ale zabrakło jej odwagi. 

Pielęgniarka zawahała się. 

— Proszę do poczekalni, rzekła w końcu. Dowien. 
się czy pani będzie mogła tam wejść. Wiem, że jes 
bardzo chory. 

Zaprowadziła ją do skromnie umeblowanego sale» 
niku i gdy zamknęła drzwi cicho za sobą, Lena ujrza. 
ła stojącą przy oknie Basię. 

Przez chwilę panowało milczenie, poczem odezwa: 
ła się żona Holway'a. 

— O. jak się pani miewa? Wszak mówię z pannę 
Wye - Smith nieprawdaż? 

— Tak. 

Głos Basi nie brzmiał bardzo przyjaciełsko, a jej 
twarzyczka była szara ze znużenia t uiewymownie 
znękana. Nie pozwolono jej zobaczyć Shayle'a, ale 
wiedziała, że życiu jego grozi wielkic niebezpieczeń- 
stwo. 

— Przypuszczam, że obie przyszłyśmy tu w tym 
samym celu, ciągnęla słodko Lena. — Dowiedzieć się, 
jak się miewa drogi, biedny pan Holway? 

Basia drgnęła. 

— Widzi pani, to stało śię w naszym domu „rzekła 
boleśnie. Więc naturalnie poczuwamy się do pewnej 
odpowiedzialności. 

Lena uśmiechnęła się ze współczuciem, ale wzrok 
miała twardy. 

— Jakie to nieszczęście, powiedziała. Ale wypad 
ki chodzą po ludziach! żal mi pana pułkownika. 

— To straszne! straszne! — wykrzyknęła namięt 
nie Basia. Przez chwilę ból jej przełamał zaporę nie- 
określonego antagonizmu, jaka istniała między nią 


i Lena. 
„KA mh 


VANO „ZAGŁĘBIE | 


dzawnięj se 


Kimo Kino -Teatr „Wiziałowy” 


Wobec szerszego za- 


KINO | 


„OAZA“ 
w RABCE 


interesowanla się pu 
| bliczności obrazem 


Pensjonat Leczniczy dla Dzieci Ś 
pod kierowniciwem Dr, ZOFJI DALLET 
k specjalistki chorób dzieci otwarty od 10 maja w willl 
„RACŁAWICE“ obok Zakładu 
Fachowa opieka wychowawcza. Leżalnia, kąpiele słoneczne, gim- 


styka. w 
| Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 


Dr. Zofja Ballet, Krazów, Zielona 1. 4, [- wi 


[! Uwadze $z. Czytelników ! | 


Na warunkach niezwykle dogodnych polecamy radjo, rowety, 
maszyny do szycia, eufony, zegary i wiele najnowszych wynalnz= 
p ków doby obecnej Szczegóły wraz ilustrowanemi cennikami na 
| rok 1928 wysyłamy bezpłatnie po otrzymaniu adresu. Adresować: 


M 0K0R, Warszawa, Zielna Il. 


Telefon 121 66. 1680 Teleton 121 66 


i 
GSES TPO CUZ CEED DRE BZ, TDI OT 0 O T Da DG zy 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowca za- 
pisnno w działe A następujące firmy: 

W dniu 16—X—192? roku. 

Nr. 5692, „Helena Krężel” handel artykułami spożywczemi w 
Gołonogu, ulica Kresowa 142. Firma istnieje od roku 1927. Wla- 
ścicielka Helena Krężel, zam. tamże. 

Nr. 5695. „Aleksander Leśniewski" drobny handel ziemiopła- 
dami w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza Nr. 5. Firma istnieje od roku 
1927. Właścicieł Aleksander Leśniewski, zam. w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego 77. 

Nr. 3694. „Chyl Aron Grosman* drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych i galanterji ludowej w Dąbrowie Górniczej, ulica 
5 Maja Nr. 27, Firma istnieje od roku 1920. Właściciel Chyl Aron 
Grossman, zam. w Dąbrowie Górniczej przy ulicy 3 Maja Nr. 17. 

Nr. 5695. „Helena Machoń” sklep spożywczy w Sosnowcu — 
Pogoń, Orla 18. Firma istnieje od roku 1916. Właściciel Helena 
Machoń, zam. tamże. 

Nr. 3696. „Izrael Icek Krakauer" sklep spożywczy w Sosnow= 
eu, Narniowicza 5. Firma istnieje od roku 1905. Właściciel Izrael 
Icek Krakauer, zam. tamże. 

Nr. 3697. „Gold Wolf“ drobna sprzedaż mięsa w jatce w So- 
anowcu, Pilsudskiego 60. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel 
Gold Wolf, zam. tamże. 

Nr. 3698. „Adam Skorek” drobny handel obuwiem w Zawier- 
ciu, 5 Maja 1. Firma istnieje od rokn 1921. Właściciel Adam Sko- 
rek, zam. tamże. 

Nr. 3699. „Chana Sztajnie" detaliczny handcl galanterją i ma 
nufakturą w Sosnowcu, Modrzejowska 16. Firma istnieje od roku 
1927, Właściciel Chana Sztajnic, zam. w Sosnowcu, Pańska 4. Na 
mocy Aktu rejentalnego zeznanego przed notarjuszem Raykow- 
skim w Sosnowcu, dnia 5-11-27 roku Nr. 379 została udzielona 
prokura synowi Chany Sziajnic — Berkowi Sztajnicowi. 

Nr. 3700. „Symcha Frydberg" drobny handel artykułami spo- 
żywczemi w Sosnowcu, Towarowa 8, Firma ietnieje od roku 1918. 
Właściciel Symcha Frydrych, zam. tamże. 

Nr. 3201, „Dawid Fechtenbaum* pracownia krawatów w Bẹ- 
dzinie, Modrzejowska 86. Właściciel Dawid Fechtenbaum, zam. 
tamże, 

Nr. 3702. „Józef Będkowski" sklep spożywczy i sprzedaż re- 
sztek łokciówki bawełnianej i sprzedaż resztek łokciówki bawel- 
nianej w Wojkowicach Kościelnych. Firma istnieje od roku 1913, 
Właściciel Józef Będkowski, zam. tamże, 

5703. „Leokadja Tłustochowicz” sklep spożywczy w Sosnow- 
cu, Wodna 1. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Leokadja 
Tłustochowicz, zam. tamże. 

Nr. 3704. „Moszek Binsztajn" 


sklep spożywczy, oraz drobna 
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sprzedaż manufaktury w Golonogn - Laski, gminy Olknsko-Sie- 
wierskiej. Właściciel Moszek Binsziajn, zam. tamże. 

< Nr. 5705. „Natan Pozmaniier* drobna sprzedaż mięsa w Bę- 
dzinie, Targowa 9. Firma istnieje od roku 1910. Właściciał Natan 
Pozmantier, zam. tamże. 

Nr. 5706. „Zysman Horowicz* skup różnych towarów w celu 
odsprzedaży w Dąbrowie Górniczej, Kościuszki 9. Firma istnieje 
od roku 1902. Właściciel Zysman Horowicz, zam. tamże. 

Nr. 3707. „Stanisława Woźniak“ drobny handel artykułami 
spożywczemi w Sosnowcu-Milowice, Sałurnowska 12. Firma ist- 
nieje od rokn 1921, Właścicie] Stanisława Woźniak, zam. tamże, 

Nr. 5708, „Jan Konieczny” sklep rzeźniczy w Czeladzi, Milo- 
wieka Nr. t. Właściciel Jan Konieczny, zam. tamże. 

Nr. 5709. „Snopek Teofila” sklep spożywczy i sprzedaż wę- 
dlin w Dąbrowie, Łahędzka 6. Firma istnieje od roku 4918. Wla- 
ścieiel Teofila Snopek, zam. tamże. 

Nr. 3710. „Modrykamień Szmul Lejb“ drobny handel picczy- 
wem ji piekarnia w Sosnowcu, Prosta 8. Firma istnieje od roku 
1916, Właściciel Modrykamień Szmul Lejb, zam. tamże. 

Na. 3741. „Calel Erlich“ drobny handel galanterją ludową 
i naczyniami kuchennemi w Sosnowcu, Modrzejowska 28. Firma 
istnieje od roku 1910. Właściciel Calel Erlich, zam, w Sosnowcu, 
Kolłątaja 7. 

Nr. 3712. „Michał Cichy“ sklep spożywczy i sprzedaż mięsa 
i wędlin w Pińczycach, gminy Pińczyce. Firma istnieje od roku 
1927. Właściciel Michał Cichy, zam. tamże. 

Nr. 5713. „Stefan Krężel” drobny handel artykułami spożyw- 
ezemi w Sosnowcu, Piłsudskiego 78. Firma istnieje od raku 1923. 
Właściciel Stefan Krężel, zam. tamże. 

Nr. 5714. „Borensztajn Szyja” drobna sprzedaż pieczywa w 
Sosnowcu, Kołłątaja 9. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Barensztajn Szyja, zam. tamże. 

NE 370%. „Chaim Klajnkecg" skup w celu olsprzediżę arty 
kułów spożywczych i paszy dła koni w Sasnowcu, Wspólna 7. 
Właściciel Chaim Klajnberg, zam. w Sosnowcu, Modrzejawska 
22. Firma istnieje od roku 1926. 

Nr. 3716. „Marcin Mądry" piwiarnia w Dąbrowie, Siacyjna 
6. Firma istnieje od roku 1915. Właściciel Marcin Mądry, zamie- 
szkaly tamże. 

Nr. 3717. „Zysia Rusinek“ skup i sprzedaż bydła w Dąbrowie 
Górniczej, Sławkowska 2. Firma istnieje od dnia 1-IV 1925 roku. 
Właściciel Zysia Rusinek, zam. w Dąbrowie, ulica 1 maja 28. Po- 
między Zysią Rusinkiem, a żoną jego zoetała ustanowiona wylą- 
czność majątku i wspólność dorobku. 

Nr. 3718. „Jan Supernak* sklep spożywczy i sprzedaż wędlin 
w Niegowonicach, gminy Rokitna-Szlacheckie. Firma istnieje od 
roku 1905. Właściciel Jan Supernak, zam. tamże. 

Nr. 3719. „Sylwester Jędrusik” sklep spożywczy, oraz sprze- 
daż mięsa i wędlin w Przeczycach, gminy Mierzęcice. Firma ist- 
nieje od rokn 1922, Właściciel Sylwester Jędrusik, zam. tamże. 

Nr. 5720. „Chaim Lewkowicz“ drobny handel obuwiem i skó- 
rą w Dąbrowie Górniczej, uilca Królowej Jadwigi 23, Firma ist- 
nieje od roku 1921. Wlaściciel Chaim Lewkowicz, zam. tamże. 

Nr. 3721. „Hercko Hofman“ drobny handel nrtykułami spo- 
żywczemi w Zawierciu, Marszałkowska 17, Firma istnieje od ro- 
ku 1923. Wlaściciel Hezcko Hofman, zam. tamże. 

Nr. 3722. „Szaja Czosnek" skup starych worków w celu od- 
sprzedaży w 'weu-Modrzejawie, Rynek 24. Firma istnieje 
od roku 1922. Właściciel Szaja Czosnek, zam. tamże. 

Nr. 3723. „Natan Ajbuszyc” sty handel artykułów spo- 
żywczych w Zawierciu, Nowy Rynek 22, Firma istnieje od raki, 
1927. Właściciel Natan Ajbuszyc, zam. ER 

Nr. 3724. „Walenty Łyko” sklep spożywczy i sprzedaż wędlin 
w Porąbce, gminy Olkusko-Sicwierskiej. Firma istnieje od roku 
1924. Wlaściciel Walenty Łyko, zam. tamże. 

Nr. 3725. „Jan Lisiecki” drobna sprzedaż wyrobami blachar- 
skiemi w Sosnowcu, Nowopozońska 13. Firma istnieje od roku 
1924. Właścicie! Jan Lisiecki, zam. tamże. 
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CENY OGLOSZEŃ: 


Ni NN, 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || przeć taster (Pierasza slrana) za wiersz am 1-lemoRy klas 4-szpallewy GA gi. | Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


lub z przesyłką pocztową w lekście . SOON ANO O 275 
W tukśole, w kranke . - . „ a 2 m 40 2 AL 
3 Zł. 50 gr. Za unus . E SUIS 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. | 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od poczatku- 


drukiem podwójnie. 


Nekralagi da 200 wierszy 505 taniej. 


Najmniej 1 zł. 


Sosnowiec: 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Dęblitska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


REDAKCJA: 
ADMINISTRACJA: 


Filje i agentury własne: Będzin, Hłałachowskiega 1. 


Dąbrowa, Sebieskiego B. telet 1-25. 


Radakto TADEUSZ OAPIQŁA, 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu Deblińska 1. 


Zawiercie, d-go Maja 27. 
Wydawcy Sp Ake. „KURJER ZACHODNI”, 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 


| W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 proc. droższa. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienin 


Grodziec, lelziiska 


